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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poiwlącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.
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Przed utworzeniem bloku anglo-francusko- 
amerykańskiego przeciw Niemcom.

Drukowana zaraza.
Szczęś liw ą myśl podjął Episkopat 

polski, gdy na prasę w spółczesną i na 
jej rolę w życiu narodu zw rócił uwagę. 
P rag n ą c  p rzebudow ać spustoszone mo- 
rainemi skutkami wojny podstaw y etycz 
ne spo łeczeństw a rzucili biskupi polscy 
w ubiegłą niedzielę, w dniu św ięta  C h ry ­
s tusa  Króla hasło pow szechnej walki ze 
złą lekturą, złem pismem, jako des truk ­
cy jnym  agitatorem  zła.

Zagadnienie to specjalnie jeśli chodzi 
o Śląsk, w ym aga  dokładnego ro zw aże­
nia, gdyż obok czynników  czy s to  moral­
nych  i religijnych, marny tu do czyn ie ­
nia również z zagrożonem  poczuciem 
narodow em  i oby watelskiem. P ro p a ­
ganda niemiecka w całei swej potędze, 
operująca olbrzymiemi środkami finan- 
sowem i, postaw iła  sobie za cel zdepra­
w ow anie  duszy ludu polskiego na Ś lą­
sku, tego ludu, k tó ry  przez przeszło  pół 
ty s iąca  lat bronił się skutecznie przed 
tą  za razą  germ ańską. A dziś kiedy 
Siąsk  niezłomnym tiartem ducha w ykuł 
sobie wolność, w raża  propaganda nie­
m iecka ze wzmożoną siła naciera  na ten 
n iezw alozon y  przez wieki bastjon dusz  
polskich. I oto jes teśm y św iadkam i wiel­
ce gorszącego  widowiska. U adzinów- 
kom niemieckim, finansow anym  przez 
najw iększego naszego w roga narodo­
w ego  udaje się zapuścić korzenie w'śród 
polskiego społeczeństw a, k tóre  jakby 
w y zu te  już ze wszelkiego w stydu  i am-- 
bicji narodowej, której sz tandar  niósł 
tak w ysoko przez sze reg  długich wie­
ków, z ła tw ością  pozw ala się opętać 
zdradzieckim  podszeptom gazet niemiec­
kich i pozwala sp row adzać  się z jasnego 
szlaku narodow ego  na dzikie renegac- 
kie bezdroża.

łież to dziś m am y polskich domów, 
w k tó rych  codziennym  gościem są p rze­
różne „blaty** i „cajtungi**, domów, w 
k tó ry ch  niedaw no jeszcze za najw ięk­
szą hańbę p o czy ty w an o  sobie, gdyby 
ktoś w rodzinie wziął do ręki niem iec­
ką gazetę. A dz iś?  P ism a stojące jaw ­
nie czy  sk ryc ie  na w iernych  usługacn 
odw e tow ej p ropagandy Berlina, w sącza 
ją bez specjalnej po trzeby  uk ryw ania  
Się, zupełnie o tw arcie ,  s trasz liw y  jad 
nieufności do O jczyzny i zd rady  w łas­
nej m ow y, kultury, a co za tern idzie i 
państw a. C zas  jest juz na jw yższy ,  by 
położyć kres  tej germańskie j robocie 
p rasow ej!  Nie m ożem y dopuścić do te­
go. by Niemiec z pod nosa, w w łasnym  
naszym  domu w y krada ł  nam dusze pol­
skie. Na froncie walki z za lew em  g er­
mańskiej prasy  winni s tanąć  w szyscy  
z w yrobionem  poczuciem narodow em  
P olacy ,  a takich m am y moc, i s łow em  
nam ow ą, persw az ją  w p ły w ać  na zba ła­
m uconych  w spółobyw ateli ,  sąsiadów , 
biiźnich i w y k a z y w a ć  im ich wielki fcląd 
w zględem  siebie, rodziny, społeczeń­
stw a  i O jczyzny, k tóry  z czasem  stać  
się może zbrodnią i zd radą  narodow ą, 
t o bow iem  jest os ta tecznym  celem w'szy 
stkich gazet niemieckich

W alk a  z piśmiennictwem i czyte ln ic­
twem  niemieckiem w śród  ludu naszego 
to jeden front walki ze złem, toczącem 
nasz organizm  społeczny. Drugim w rzo ­
dem. k tó ry  również m usimy radykalnie  
Przeciąć i w yciąć, jest prasa, n iestety, 
Polska, gaze ty  d rukow ane  po poisKu, a 
Łnansow ane i red ag o w an e  przez żydów

Berlin. Z W aszyngtonu  donoszą ko­
respondenci pism tu tejszych, że Ame­
ryka jest skłonna udzielić Francji dale­
ko idących gwarancyj bezpieczeństwa  
wzamian za zobow iązanie się Francji do 
znacznego rozbrojenia. A m eryka goto­
w a  by łaby  w razie wojny brać  udział 
w ew en tua lnym  bojkocie gospodarczym  
i finansow ym  państw a atakującego, — 
Francja  zaś ośw iadczyć  miała, że skłon­
na jest do redukcji armji, a r ty lerji  i czo ł­
gów, jeżeli rząd am erykańsk i zgodzi 
się na zabezpieczenie wschodnich g ra ­
nic Francji, co nastąpić m iałoby w for­
mie gentlem ent agreem ent.

W iadom ość ta w y w o ła ła  tu zaniepo­
kojenie, gdyż w yciąga  się stąd  wimtski, 
że Ameryka staje solidarnie z Francją i 
poprze gwarancję bezpieczeństw a prze-

Paryż. Minister m ary n a rk i  Leygues 
polecił stoczni w B rest  rozpocząć budo­
w ę wielkiego krążow nika „Dunkerque**, 
pojemności 26.000 ton. Budow a była 
w s trzy m an a  ze względu na toczące się 
rokowania rozbrojeniowe i b rak  k re d y ­
tów  budżetow ych. Obecnie rząd fran­
cuski doszedł do przekonania, że krą-

Berlin. Agitacja p rzed w y b o rcza  przy 
biera na sile dopiero w ostatnich dniach. 
W ca ły m  kraju toczy się zaciek ła  kain- 
panja. Na wielkich wiecach, u rz ąd za ­
nych na o lbrzym im  placu sportow ym , 
w ystępu ją  kolejno główni p rzyw ódcy  
obozów politycznych. W czora j p rzem a­
wiał komunista Thaelmann. Dziś mówić 
będzie Hitler, w czw artek  zaś w ystąpi 
Hugenberg. Mimo wielkiego w y c z e r ­
pania kas party jnych  w ydatkam i za po­
przednie w ybory ,  s tronn ictw o  narodo­
wo - socjalis tyczne nie szczędzi kosz­
tów ani sił, aby akcją w y b o rczą  przeli­
cy to w ać  inne partje. P rzy  zdobyw aniu 
odpowiednich funduszów hitlerow cy nie 
przebierają  w środkach. Niemal na 
w szystk ich  rogach ulic członkow ie sztur 
m ów ek  z puszkami w ręku kw estu ją  na 
fundusz w yborczy .  Kanclerz Papen  jest 
przedm iotem  niezw ykle ostrych  a taków

lub ludzi pozbaw ionych  najprostszego 
poczucia etyki i moralności. Rozeszła  się 
ta za raza  nieincraltia po Śląsku, dociera 
pod s trzechy  nasze i w sącza  w dusze 
ludzi zgniliznę i brud. S ą  to pi- 
śmidła, Które n iezdrow ą sensacją, wy- 
uzdanemi ar tyku łam i i bezw stydnem i 
powieściami za tru w a ją  do tychczas  zdro 
w ą atm osferę duchow ą. Nie można im 
si^ dziwić z re sz tą ;  pisma bowiem, które 
są płodem żydow skim , nie mogą być in­
ne, jak tylko takiemi. Ludzie czy ta ją  je, 
bo są s tosunkow o tanie, nie zdają scbie 
jednak zupełnie sp raw y ,  że sieją one 
istne spustoszenie w ich etyce. Za ta ­
trę  pieniądze — tania sensacja — oto 
ich hasło, ich idea G azety  obok infor-

clw ko Niemcom. C iekaw e jednak, czy  
A m eryka zgodzi się na gw arancję  f r a n ­
cuskiej g ran icy  wschodniej, czy  też na 
gw arancję  europejskiego sta tus  quo. P o ­
dobnie dla Niemiec niepokojące w iado­
mości nadchodzą z Londynu, gdyż rząd 
angielski zmienił w ciągu ostatnich 2-ch 
dni s tanow isko  co do francuskiego planu 
rozbrojenia i odnosi się do projektu Her- 
riota przychylnie. Niemcy in terpretują

W artość jednego grama złota.
Warszawa. W Monitorze Polskim z dnia

31 października br. ogłoszone zostało ob­
wieszczenie Ministra Skarbu z dnia 24. X.
32 r., ustalające na miesiąc listopad 1932 r. 
wartość jednego grama czystego złota na 5 
zł 92.44 grosze.

iżow nik ten konieczny jest celem przeci- 
I w staw ienia rozbudowujące] się flocie 
innych państw now oczesnej jednostki 
bojowej. Chodzi tu p rzedew szystk iem  
o s łynne niemieckie „pancerniki** kie- 
szonkowe**, w obec k tó rych  jednostki 
floty francuskiej są  p rzestarzałe .

ze strony  całej opozycji, k tó ra  zapow ia­
da rych łe  jego obalenie. W  szerokich 
m asach  spo łeczeństw a ujawnia się n a ­
tom iast już dziś znużenie w yboram i, co 
niechybnie w płynie na frekw encję w 
dniu w yborów . W kołach politycznych 
podkreślają, że rząd P ap en a  mimo silne­
go poparcia, jakie zapew nia  mu a u to ry ­
tet p rezyden ta  Hindenburga, w o s ta t ­
nich czasach  popełnił szereg  fa łszy ­
w ych posunięć, które odbić się m uszą
ujemnie na wyniku w yborów .

*

Berlin. W czora j policja we W ro c ła ­
wiu dokonała rewizji w Domu B runat­
nym, w miejscowej siedzibie organ iza­
cji hitlerowskiej. Rewizja ta stoi w 
zw iązku z dochodzeniami w spraw ie  ak­
cji an typańs tw ow ej h itlerowskich od­
działów sztu rm ow ych . W  w yniku rew i­
zji a resz to w an o  4-ch sz turm ow ców .

m ow ania  sw y ch  czyte ln ików  o b ieżą­
cych w ypadkach  i zdarzeniach winny 
jednocześnie uczyć i kształcić. Różne 
zaś 7-rnio i 10-cio groszówki nie dają 
ani jednego ani drugiego, a jeśli już c z y ­
nią to. to w postaci spaczonej i w for­
mie n iezdrow ej senzacji. S ą  one w ró w ­
nym  stopniu niebezpieczne dla m oral­
ności i etyki społecznej, jak pisma nie­
mieckie dla ducha narodow ego. P o p rz e ­
stając dziś na tych paru w stępnych  u- 
w agach  o ogólnym c h a rak te rze  pism 
szkodliw ych, zapuszczających  korzenie 
na naszym  grucie, p rzys tąp im y  w jed­
nym z następnych  artykułów  do w nio­
sków, jakie należy w yciągnąć  z 
jącego dziś s tanu  rzeczy  na  Śląsku.

to, jako solidarny front dw óch najwięk­
szych m ocars tw , co oznaczałoby stw o ­
rzenie jednego frontu angielsko - sasko- 
francuskiego przeciwko roszczeniom  
Niemiec. Niemcy robią dobrą  minę i 
spostrzeg łszy , że nie uda się uniknąć 
m iędzynarodow ej dyskusji nad rozbro­
jeniem, czyn ią  aluzję, że go tow e są  
p rzystąp ić  do konferencji.

A kadem icy C. I. W . F . w  W arszaw ie  
dom agają się  zam knięcia szk ó ł nie­

m ieckich średnich w  P o lsce .
Warszawa. Dnia 27. 10. br. zwołała Bra­

tnia Pomoc słuchaczy Centralnego Instytutu 
Wychowania Fizycznego (C. 1. W. F.) w 
Warszawie wiec protestacyjny przeciw nie 
otwarciu polskiego gimnazjum w Bytomiu. 
Wiec otworzył prezes bratniej Pomocy p. 
Durko Paweł, a referat na temat: „Walka 
Polaków z nawała germanizacyjną** wygło­
sił p. Karuga Wincenty z Król. Huty. Po­
czerń przyjęto jednogłośnie rezolucję, do­
magająca się odnoszenia się do potrzeb 
mniejszości niemieckiej w Polsce tak, jak 
odnoszą się do potrzeb naszych rodaków w 
Niemczech. Wiec zamknięto odśpiewaniem 
„Roty“.

Sam oloty polskie na lotniczej w ystaw ie  
lotniczej.

Warszawa. Po zamknięciu wystaw y pa­
miątek po śp. Żwirce i śp. Wigurze, które 
nastąpi w dniu 1 listopada br. samolot, 
słynny już dziś ze swego typu „R. W. D. 
6“ zostanie przetransportowany na między­
narodową wystawę lotniczą w Paryżu. — 
która otwarta będzie w listopadzie br.

W ypędki z  k ościo ła  ew angelick iego  
kapelanam i w  „arm ji“ Hitlera.

Monachjum. Hitler w y d a ł  rozkaz, 
m ocą którego us tanaw ia  p rzy  kom en­
dach poszczególnych oddziałów  sz tu r­
m ow ych  specjalnych duchow nych. Sta­
now isko duchow nego ró w n a  się s tano­
wisku „Sturmbannfuhrera**. O rgan iza­
cja służby duchow nej pow ierzona zo­
s ta ła  pas to row i M iinchm eyerow i. P a ­
s tor M iinchm eyer w yda lony  zosta ł  nie­
daw no  z kościoła ew angelickiego za 
zby t  gorliw ą agitację narodowo-socjali-  
styczną .
Lam m ot B eli am basadorem  am ery­

kańskim  w  P o lsce . 
W aszyngton. Oficjainy kom unikat 

Białego Domu donosi, że Lam m ot Beli 
jeden z w y ższy ch  u rzędników  d ep a r ta ­
mentu s tanu  w W aszyngtonie ,  m iano­
w an y  został am basadorem  S ta n ó w  Zjed 
noczonych w W arszaw ie .

Strajk w angielskim przem yśle w łókien­
niczym .

Londyn. Niemal wszystk ie  przędza l­
nie w iększych  ośrodków  p rzem ysłow ych  
w okręgu Lancasnire nie pracują  w dniu 
dzisiejszym  na skutek  odrzucenia  przez 
robotników zaproponowanej redukcji 
płac. Przedstaw ic ie l  m in is te rs tw a p ra ­
cy. k tó ry  służył za pośrednika przy os ta­
tnich rokow aniach  Leggett  opuścił Lon­
dyn, udając się do M anchesteru  celem 

we wspólnem posiedzę-

N ow ego m orskiego olbrzyma 
buduJa Francuzi.

Huczek przedwyborczy wzmaga sie.

istnie-i wzięcia udziału
i mu przedsięb io rców  i robotników .



Generaiiiy dyrektor zakładów
ks. pszczyńskiego skazany za przekupstwo.

Głośna była swego czasu sprawa u- 
fzędników kopalni „P iast" w Lędzinach: 
Bayera i Guldena, oskarżonych przez 
,igen. dyrektora kopalni ks. Pszczyńskie­
go, osławionego Pistoriusa, o zdefrau- 
dowanie i sprzeniewierzenie 200 tys. zt.

Prokuratura w Katowicach przepro­
wadziła w tej sprawie śledztwo, w wy­
niku którego dochodzenia przeciwko 
Bayerowi 1 Guldenowi umorzono. Oka­
zało się bowiem, iż gen. dyr. Pistorius, 
ina mocy swego zwierzchnictwa, sam ka­
zał przekupywać urzędników i stąd po­
wstały „niedobory" kasowe w wysoko­
ści 200 tys. zł. Beyer, b. kierownik kop. 
-„Piast", po umorzeniu przeciwko niemu 
Mochodzeń, skierował skargę przeciwko 
iPistoriusowi o zniesławienie i obrazę.

Proces ten odbywał się w piątek i 
sobotę przed Sądem w  Pszczynie. Po­
wołano 24 świadków. Oskarżony Pisto­
rius na rozprawę nie przybył, bowiem 
nie może się zjawić w Polsce, gdyż grozi 
mu „przymknięcie" na 2 tygodnie w a- 
reszcle, za przegrany proces z Panem 
Wojewodą drem Grażyńskim. Stanął 
natomiast jego obrońca p, mec. Zbislaw- 
ski. W  imieniu oskarżyciela, niezależnie 
od samego p. Bayera, występował mec. 
Hologa.

Przesłuchani świadkowie, a w szcze­
gólności: Piegrzykówna, insp. Hanisz i 
Gulden zeznali nader obciążająco. Pi­
storius, jak się okazuje, kazał swym u- 
rzędnikom przekupywać łapówkami i 
prezentami państwowych urzędników.

Na jaw m. in. wyszło, iż w czasie straj­
ku angielskiego urzędnikom kolejowym 
„dano" 60 tys. zł. za podstawienie wa­
gonów. Bayer, jako podwładny Pisto- 
riusowi, tr.usiaj słuchać jego rozkazów 
i je bezapelacyjnie pod grozą utraty po­
sady, wypełniać. Sprzeniewierzeń żad­
nych nie uczynił.

Proces wykazał w ohydnej nagości 
cały system korupcji, uprawianej przez 
gen. dyr. Pistoriusa, który później winę 
chciał zwalać na swych urzędników i 
oskarżał ich przed prokuraturą o defrau- 
d<4c|ę.

Sąd wydał wyrok zaoczny, na mocy 
którego p. Pistorius skazany został na 
600 zł. grzywny, ponoszenie kosztów 
sądowych.

Kanclerz Papen nie wzrusza się papierowemi 
protestami krajów związkowych.

Berlin. W ielką sensację wzbudziła 
uchwała rządu bawarskiego, zakomuni­
kowana prezydentowi Rzeszy Hinden- 
burgowi. Rząd bawarski stwierdza, że 
rozpatrujące wiadomość o planach rzą­
du Rzeszy co do przeprowadzenia re­
formy ustroju w Prusach doszedł do 
przekonania, że zawierają ciężki atak na 
konstytucyjne stanowisko wszystkich 
krajów związkowych wobec Rzeszy i 
pomiędzy sobą. Postanowienia rządu 
Rzeszy w yw oła ły poważne rozczarowa­
nie u tych wszystkich, którzy żywiąc 
ufność do oświadczeń rządu, liczyli na 
to że reforma Rzeszy nastąpi wyłącz­
nie na drodze prawnej i po przeprowa­
dzeniu rokowań z krajami związkowe- 
tni. Bawarska Rada Ministrów zwraca 
się wkońcu z prośbą do prez. Hinden- 
burga, by nie powziął decyzji, nim nie 
odbędą się rokowania z poszczególnemi 
krajami związkowetfli.

Berlin. Ogłoszona została nominacja 
przez komisarza Rzeszy pruskiego se­
kretarza stanu Popitza na stanowisko 
kierownika pruskiego ministerstwa rol­
nictwa oraz prof. Kaehlera na stanowi­
sko pruskiego ministra kultury. Żadnych 
dalszych zmian na stanowiskach komi­
sarycznych ministrów pruskich nie do­
konano. Równocześnie prezydent Hln- 
denburg mianował ministrami Rzeszy 
bez teki wicekomisarza rządu pruskiego 
oraz kierownika pruskiego ministerstwa 
finansów Popitza. Ministrowie ci weszli 
do gabinetu Rzeszy na czas pełnienia 
swoich urzędów w Prusach. Zaprzysię­
żenie nowych ministrów nastąpiło w go­
dzinach popołudniowych.

Przy tej sposobności prasa przypo­
mina, że dr. Popitz jest reprezentantem 
idei unifikacji gospodarczo-finansowej w

Rzeszy. To też obsadzenie ministerstw 
pruskich przez nowomianowanych mini­
strów Rzeszy bez teki znajduje szcze­
gólny sprzeciw w krajach południowo- 
wo-niemieckich, które obiawają się wtrą 
canla się do swej autonomii finansowej 
rządu Rzeszy. Organ partji ludo­
wej „Bayrischer Kurier” nazywa ostat­
nie zarządzenie „zwykłą aneksją Prus" 
przez Rzeszę, upatrując w  nich zarzewie 
zaostrzonych konfliktów, których przy­
szłego rozwoju obecnie nie można prze­
widzieć. Rząd Wirtembergii ma rów­

nież zająć oficjalne stanowisko wobec 
tych zarządzeń. Po nadejściu, na ręce 
prezydenta Hindenburga protestu rządu 
bawarskiego przeciwko zamiarowi rzą­
du Rzeszy, który został uznany za opar­
ty na fałszywych przesłankach, kanclerz 
Papen ma porozumieć się z bawar­
skim premierem Heldem i zapewnić go, 
że rząd Rzeszy nie zamierza przeprowa­
dzać w żadnych innych kraiach związ­
kowych takich zarządzeń, jakie poczynił 
w Prusach..

Szantażyści hitlerowcy wyciskali z ludu 
polskiego pieniądze.

Królewiec. W  Elblągu odbył się pro­
ces przeciwko niejakiemu Brunonowi 
Ohm,przywódcy hitlerowców w Starym 
Targu. Proces ten rzucił żywe światło 
na warunki, w jakich żyie tutejsza lud­
ność polska. Wspomniany Ohm oraz b. 
profesor gimnazjum z Olsztyna Ruse- 
mann obchodzili wsie polskie, zbierając 
datki pieniężne i dary w naturze na cele 
stronnictwa hitlerowskiego. Wyżej wy­
mienieni obchodzili poszczególne chaty 
w mundurach partyjnych i mając przy 
sobie rewolwery. Osobom, które wzbra­
niały się dać jakiegokolwiek datku, gro­
żono, że otrzymają kwaterunek oraz że 
zostaną wpisane na czarną listę. Chło­
pom polskim, któ izy dawali datki, w y­
stawiano zaświadczenia, że złożyli taka 
a taką sumę na cele „niemieckiego boju 
o wolność". Kto zaś chwilowo nie miał 
gotówki, musiał podpisać zobowiązanie, 
że po żniwach dostarczy od 1 do 2 cent­
narów zboża. Na skutek wielokrotnych

skarg ludności polskiej władze niemiec­
kie zajęły się wreszcie Ohmem i Ruse- 
mannem. Epilogiem tej sprawy był pro­
ces w Elblągu, w wyniku którego Ohm 
i Rusemann skazani zostali na 2 miesiące 
wuezienia każdy.

Kto wie czy śmiercią nie przypłacili 
ciekawości.

Sztokholm. Wczoraj o godz. 14 w y­
jechał z Birgsvik Islo żaglowiec space­
rowy z 18 pasażerami celem obejrzenia 
zbliska eskadry sowieckie], prowadzą­
cej manewry na wodach Gotlandu. Do 
tej pory nie ma żadnej wiadomości o 
statku. Istnieje obawa, czy nie uległ on 
katastrofie, ponieważ i wiatr był bardzo 
silny i żagle statku były nieco uszkodzo­
ne. Na poszukiwanie zaginionego żaglo­
wca wylecieli lotnicy szwedzcy. (A mo­
że padł ofiarą swej niepohamowane; 
ciekawości? Red.)

Ostatnia kronika.
Złodzieja milionów osadzono w wię­

zieniu czeskiem.
Miljonowy defraudant Dr. Zajiczek 

z Karwiny na Cz. Śląsku, oddany został 
władzom czechosłowackim. Awantur­
niczy defraudant osadzony zostanie w 
więzieniu sądu okręgowego w Moraw­
skiej Ostrawie. Odpowiadać on będzie 
na sprzeniewierzenia 7 milj. koron cze­
skich na szkodę hr. Larischa w Karw i­
nie, u którego dr. Zajiczek sprawował 
przez 9 lat funkcje gen. dyrektora.

Pomnik ś. p. Łyska stanie przed zam­
kiem Piastów w Cieszynie.

Dyrekcja Lasów Państwowych w 
Warszawie zezwoliła na postawienie 
pomnika ś. p. kot. Jana Łyska i Legio­
nistów Ślązaków, poległych w Legio­
nach Polskich — przed Zamkiem Pia­
stowskim w Cieszynie, na miejscu wo­
dotrysku. Komitet wykonawczy budo­
w y wspomnianego pomnika przystąpi 
uż w najbliższych dniach do zrealizo­
wania szlachetnej inicjatywy.

Tumult bezrobotnych przed urzędem
gminnym.

Lipiny. Dnia 29. 10. br. zebrało się w Li- 
pinach pow. świętochłowicki przed urzędem 
gminnym w związku z wypłatą zasiłków 
dlkaset osób, które usiłowały wtargnąć do 
urzędu gminnego, wobec czego wkroczyła 
policja i zebranych rozprószyła. Bezpośred­
nio po tern pewna ilość zgromadzonych 
wtargnęła do pobliskiej piekarni, skąd skra­
dziono 36 bochenków chleba, oraz do jedne­
go ze sklepów koionjalnych, w którym skra­
dziono różnych towarów a m. in. większą 
ilość wódki wartości około 100 złotych. Za­
burzenia te powtórzyły się 31 ub. m. Mia­
nowicie po wypłacie zasiłków kilka bezro­
botnych kobiet przy udziale małoletnich 
wyrostków przechodząc przez miejscowe 
targowisko skradło ze straganów około 30 
bochenków chleba.

Samobójstwo krwawego mordercy. 
Cieszyn. Sprawca krwawej zbrodni po­

pełnionej na rodzinie Krpca i jego teściowej 
— Kotasowej — Karol Szcżotka, popełnił 
onegdaj w Świniowie samobójstwo. Ściga­
ny przez silne oddziały Żandarmerii czeskiej 
zbrodniarz ukrył się w wędzarni pewnego 
rzeźnika w Świniowie, gdzie odkryty przez 
robotników masarskich, wystrzałem z re­
wolweru położył kres swemu życiu.

Przed procesem Gorgonowej.
Lwów. W  związku ze zbliżającym się 

terminem rozprawy przed krakowskim 
sądem okręgowym odwiedził Gorgono- 
wą, przebywającą w  więzieniu Iwow- 
skiem, dr. Schokopf, koncypjent obroń­
cy Gorgonowej, adw. Axera. Gorgono- 
wa czuje się dobrze i przebywa nadal w 
jednej celi wraz z akuszerką W., która 
była jej pomocną przy porodzie. Gorgo- 
nowa wygląda doskonale, dziecko jest 
również zdrowe.

Okupiona zbrodnia.
52) (Ciąg dalszy.)
— Czy niema nic więcej dla mnie?
— Owszem jest. List z Hali, — od­

powiedziała z udaną obojętnością. Od 
owego pamiętnego wieczora w Wenecji, 
Zuzanna unikała wszelkiej o Edgarze 
rozmowy.

— Dajże mi lis t! wiesz przecie od 
kogo, — rzekła Sabina niecierpliwie.

W yrw ała prawie Zuzannie pismo z 
ręki, szybko rozerwała kopertę i ?. u- 
śmiechem szczęścia na ustach rozłożyła 
arkusz zapisanego papieru.

Po chw ili jęknęła głucho.
— Co to, co ci się stato, co ci jest, 

Sabino? Wyglądasz blada jak trup?
Sabina czytała, nie odpowiadając 

słowa, lecz gdy list przeczytała do r.uń- 
ca, zachwiała się i przymknęła oczy.

— Skończyło się... skończyło się... 
— szeptała, siadając na kanapie. Drżała, 
jakby w napadzie gwałtownej febry.

Zuzanna z przerażenia była bliską 
płaczu.

— Czytaj! — rzekła Sabina krótko, 
poczem podała jej list.

Zuzanna wzięła list, czytała go uwa­
żnie — i z jej twarzy także zwolna zni­
kały rumieńce, aż stała się tak bladą, 
£rawie jak Sabina. ̂

Zrozumiała odrazu. Tu nie było ża­
dnej pociechy, żadnego ratunku, żadnej 
nadziei.

Jak przyjaciółka będzie mogła żyć 
dalej, skoro utraciła tego. którego uko­
chała z głębi serca. Ona umrze, straci 
zmysły!

W  głowie młodej dziewczyny po­
wstał chaos, lęk niesłychany. Objęła 
Sabinę silnym uściskiem i zaklinała ją, 
aby była silną i panowała nad sobą.

— Życie oddałabym w tej chwili, 
aby go tobie przywrócić, ale Sabino 
droga, to być nie może, to być nigdv nie 
mogło... Sabino, nie rozpaczaj, pomyśl 
o dzieciach.

Nagle Sabina wyprostowała się. 
Podniosła głowę, oczy jej zabłysły.

— Nienawidzę go, nienawidzę go! — 
krzyknę li

Zuzanna odsunęła się przerażona. 
Nie wiedziałar że był to okrzyk rozpa­
czy, okrzyk bólu, a zarazem szczytem 
największej miłości. Lecz w okrzyku 
tym był też odruch zranionej dumy prze­
ciw jarzmu beznadziejnego uczucia.

— Sabino! — zawołała Zuzanna bła­
galnie — jak możesz tak mówić, pomyśl 
przecież, że i on cierpi tak samo...

— On cierpi? — zawołała Sabina — 
on cierpi? Czy nie czytałaś? Czv to, 
co nas ku sobie przyciągnęło nie było 
prawdziwą miłością? Czy ty wiesz 
Zuzanno, co to znaczy. Mnie się zdaje,

że u niego gorzały tylko zmysły, a nie] 
serce. Jego uczucie było tylko nędznem 
echem mojej miłości.

Podniosła głowę, wstała z kanapy 
i rozpoczęła znowu wędrówkę po po- 
koju.

— Sabino droga — przemówiła Zu­
zanna — być może, iż ja nie rozumiem 
dobrze wielu rzeczy. Daruj więc, że 
czasem plotę niedorzeczności. Ja p 
tego nie umiem, jak ty teraz pdzywać 
się możesz z pogardą, nienawiścią. Je­
szcze wczoraj był wszystkiem dla cie­
bie... Nie, ty nie możesz myśleć tego co 
mówisz. Jak już rzekłam: i on zapewne 
przebył ciężką walkę z samym sobą. 
To nie zmienność uczuć. tylKo szlachet­
ność, poświęcenie się, uszanowanie cie­
bie, to wszystko skłoniło go do powzię­
cia tego postanowienia i wykonania. 
Według mego zdania, on postąpił tak, 
jak człowiek, który zatrzymał się w po­
rę, aby błędu okropnego nie popełnić....

— Jak człowiek, który zatrzymał 
się w porę! — przerwała Sabina, śmie­
jąc się przykrym jakimś śmiechem, — 
i on żałuje teraz, czytałaś, żałuje! Ach, 
jakież to wszystko nędzne. Dziś patrzy 
się niby przyszłej walce w oczy, a jutro 
ucieka się przed nią. Ja, chociaż ko­
bieta, byłabym przetrwała wszystko. 
Widzisz, tak myśli człowiek silny... 
A on... mężczyzna — żałuje!

Zuzanna nic już nie mówiła. Pierw­

szy raz w życiu odsłoniła się przed nii, 
wielka tajemnica serca ludzkiego i mło­
da dziewczyna drżała z nieznanej jej do­
tychczas obawy. Czuła, że tu nie w y­
starcza jej rozum, że niema tu tłuma­
czenia.

Sabina chodziła wciąż po pokoju z 
głową podniesioną dumnie. Była w tej 
chwili tylko obrażoną kobietą, która w 
poczuciu swej olbrzymiej miłości z po­
gardą spoglądała na tego, który, zda­
niem jej, do owej miłości nie dorósł i nie 
znalazł w sobie mocy poświęcenia.

Usłyszawszy nagle cichy płacz Zu­
zanny, zatrzymała się w swej wę­
drówce.

— I czegóż płaczesz? — spytała o- 
s.tro — przecież tyś go nie utraciła, tyś 
go wcale nie kochała.

— Och, nie kochała! — Zuzanna na­
gle podniosła rękę, jakby obawiała się, 
że Sabina może ją uderzyć.

— Co to było? Jakżeś to powiedzia­
ła, Zuzanno! — przemówiła młoda, pię­
kna wdowa wyniośle i gniewnie. — Iy  
kochasz go, Zuzanno, powiedz! O, nie 
potrzebujesz już mówić, zdradziły cię 
twoje oczy i twój głos... tak, ty  kochasz
go, kochasz!

Zuzanna odsunęła się od Sabiny i u- 
kryła  twarz w rękach.

— Nie mów tego, Sabino, nie mów— 
— powtarzała błagalnie.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Dzień  Zaduszny 
Św. W iktoryna z 

Pettau, bisk.
Św . Grzegorza, bi­

skupa.

Kalendarz słow iański: Witimir.
Jutro czw artek, 3 listopada: Św . Hu 

berta ,  biskupa.
*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 6,35; o godz. 16,20.
K s i ę ź y c a o  godz. 11,58, o godz. 15,58. 

*

1 Z historii Śląskie*.
2 listopada. 1517, Księciu Janow i ra ­

ciborskiemu, b ra tankow ie  jego ośw iad ­
czyli, iż o ile książę W a len ty  nie pozo­
s taw i potom ka po sobie, obejmą państw o  
raciborsk ie.  —  1675. U m arł książę Je rzy  
W ilhelm  na Lignicy, B rzegu  i W ołow ie, 
ostatn i męski potom ek z książęcej i o -  
dziny P ia s tó w . —  1741. Król F ry d e ry k  II 
w k ro czy ł  n a  czele 6 000 w ojska do 
N ysy .

W  roku: 1256. P om iędzy  B o les ła ­
w em  II księciem lignickim i biskupem 
Tom aszem  I pow sta ł  spór w  spraw ie  
dziesięcin snopow ych, k tóre  biskup ścią 
gał od kolonistów. B olesław  stanął po 
stronie kolonistów i polecił napaść na 
biskupa, gdy jechał na poświęcenie ko­
ścioła w  G orkow ie koło G óry  Sobótki 
w  to w arzy s tw ie  prob. B ogusław a i ka­
nonika Ekarda. S ta ło  się to 2 paździer­
nika 1256 roku. Biskupa więziono do­
póty, dopóki nie w yp łac ił  1 000 g rz y ­
wien w  sreb rze  i nie w y s taw ił  r e w e r ­
su na drugi 1 000 g rzyw ien , a d z ies ię ­
ciny nie zamienił na k w a r ty  biskupie i 
korce. Biskup T om asz  zosta ł  zw olniony 
8 kw ietn ia  1257 r. —  1257. Do W roc ła  
w ia  p rz y b y ły  z P rag i  Klaryski, pow o­
łane przez księżną w d o w ę Annę po ks. 
H enryku  II P obożnym , do now o i m a­
syw nie  zbudow anego  przez  nią k lasz to ­
ru  z kościołem, obok klasztoru  ojców 
M inory tów . —  1257. W ieś  C horzów  
(dziś w  pow. katow ickim ) o trzy m ała  
p ra w o  niemieckie. —  1257. W  dokum en­
cie z t. r. w y s taw io n y m  przez  ks. opol­
skiego, W ład y s ła w a ,  czy tam y , że k s ią­
żę dał ze sw ojej w łasnośc i dw ie  w sie :  
Chorzów I Dąb zakonow i Bożogrobców  
w  M iechow ie (w Polsce).  —  1258. Ml 
kolów  już miał zam ek  i kościół św . Mi­
kołaja. Nieco później zbudow ano kościół 
św . W ojciecha, k tó ry  podniesiono do 
rzędu kościo łów  parafjalnych. —  1258. 
Książę W ła d y s ła w  raciborski i opolski, 
sp row adził  do k lasztoru  w  Rudach za ­
konników  c y s te r s ó w  z Jędrze jow a. — 
1259. O tokar  II, król czeski, z rodu P rz e  
m yślidów , do k tórego  także  ziemie o- 
p aw sk a  i ka rn iow ska  należały , zapew nił 
kościołowi g łubczyckiem u dziesięciny 
od cła i czynszów . —  1260. T a ta rz y  z a ­
pędzili się pod zam ek  opolski, ale nie 
zdobyli go. M iasto natom iast  spus toszy­
li całe.

R ozw iązanie „Obozu W ielkiej Polski" 
w  K lelecczyźnle.

Kielce. Wojewoda kielecki decyzją z dn. 
28 października br. na zasadzie przepisów 
tymczasowych o stowarzyszeniach i w 
związku z brzmieniem ustalonem dekretem 
z dnia 3 stycznia 1919 r. ołaz na zasadzie 
art. 4 rozporządzenia Ministra Spraw We­
wnętrznych z dnia 11 października 1928 r. o 
dekoncentracji niektórych kompetencyj w 
zakresie administracji spraw wewnętrz­
nych, zarządził rozwiązanie na terenie wo­
jewództwa kieleckiego organizacji pod na­
zwa „Obóz Wielkiej Polski", jako zagraża­
jącej spokojowi i bezpieczeństwu publicz­
nemu.

łapiącym  njerntowe
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T o g a l Togai uśm ierza b ó le . N ieszkodliwy d la  serca , 
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<1e s ię  s a m i lecz Zadajcie we własnym  Interesie 

tylko o r y g in a ln y c h  tab le tek  Togal.
Do nabycia we wszystkich ap tekach .

Z Cieszyńskiego.
A resztow anie szantażysty.

C ieszyn. Czeskie organa policyjne 
a resz to w a ły  w Czeskim  Cieszynie zna­
nego na  Śląsku polskim i czeskim  szan­
tażystę ,  podającego się za  red ak to ra  i 
dziennikarza, Szym ona Tenenbaum a al­
bo Jodłow skiego. T enenbaum  w ym uszał 
od kupców  insera ty  pod groźbą og łasza­
nia o nich nieprzychylnych  informacyj.

W ieczornica Kościuszkowska.
Dziedzice. Tow. gimn. „Sokół"  urzą­

dza w sobotę 5 listopada w sali Domu 
N arodow ego u roczys tą  wieczornicę ku 
czci T adeusza Kościuszki, patrona So­
ko ls tw a polskiego. W  skład program u 
w chodzą odczyt, chó r  pieśni patrjo tycz- 
nych. ćw iczenia druhin i d ruhów  i dekla­

macja. P o czą tek  o godz. 8 w ieczór 
P o  w yczerpaniu  program u odbędzie się 
zab aw a  taneczna. O liczny udział up ra­
sza za rząd  „Sokola".

Groźny pożar.
Biała. W  nocy, w ybuch ł pożar w  za 

budow aniach N. Bia' a w W ilkowicach, 
pow. Biała. P a s tw ą  pożaru padły  całe 
zabudow ania gospodarskie  oraz mienie 
lokatora  Jan a  Zielińskiego, nieobecnego 
w czasie pożaru. Spłonął również ży 
w y inw entarz .  W  akcji ra tunkow ej b ra ­
ła udział m iejscowa straż  pożarna, k tó ­
rej wysiłki b y ły  w ysoce  utrudnione z 
powodu szalejącego wiatru. WysoKość 
szkody nie zosta ła  na razie ustalona.

Województwo śfęskle.
* Pan w ojew oda śląski członkiem  

państw, rady ośw iecen ia publicznego.
Minister w y zn ań  religijnych i o św iece­
nia publicznego pow ołał  d ek re tem  z 
dnia 26 bm. p. w ojew odę śląskiego, dr. 
G rażyńskiego , na cz łonka państw ow ej 
ra d y  ośw iecenia publicznego.

* Groźba now ych zw olnień z pracy 
na Śląsku. Wielkie zaniepokojenie w  ko­
łach robotn iczych  G órnego Ś ląska w y ­
w o ła ła  w iadom ość o m ających  nastąpić 
now ych  wielkich redukcjach w  ciężkim 
przem yśle .  Niestety, w iadom ość ta  zn a­
lazła  sm utne potw ierdzenie  w  now ych  
w nioskach  redukcyjnych , jakie w p ły n ę­
ły  do kom isarza  demobilizacyjnego. 
Katowicka spółka akcyjna dla górnictwa  
i hutnictwa nadesła ła  pismo, w  k tórem  
zaw iadam ia ,  że ze w zględu na ciężki 
s tan  finansow y i b rak  zam ów ień  ma za­
miar zredukować 700 ludzi z huty Bis- 
marka i 250 robotników z huty Falva.

Je s t  to pow ażny  cios, zadany  w y n ę ­
dznia łym  przez  ciągłe św iętów ki robo­
tnikom, za trudn ionym  w  przedsięb ior­

s tw ach  Katowickiei spółki akcyjnej, któ­
ra osław iona gospodarką sw y ch  d y re k ­
torów, z dyr.  Szerfem  na czele, stale 
przyczyn ia  się do szerzenia  bezrobo­
cia na polskim G órnym  Śląsku.

Drugi nie mniej groźny  wniosek r e ­
dukcyjny to żądanie Rybnickiego gw a ­
rectw a w ęglow ego. G w a rec tw o  to prosi 
kom isarza demobilizacyjnego o zezw o­
lenie na przejściow e częściow e unieru­
chomienie kopalni Emma. Jako  okres 
przejśc iow y dyrekcja  G w a re c tw a  po­
daje czas od 1 s tyczn ia  do 31 lipca 1933 
roku. W sk u tek  unieruchomienia dyrek­
cja nosi się z zamiarem zwolnienia 900 
robotników. O ba te wnioski będą jesz­
cze przedm iotem  konferencyj u kom isa­
rza demobilizacyjnego i nie wątpim y, 
że tym  razem  w reszc ie  p. kom isarz  inż. 
M askę stanie zdecydow anie  po stronie 
robotn ików  i nie dopuści do now ych tak 
wielkich, bo liczących około 2000 osóo  
redukcji, które pow iększą I tak już o l­
brzym ie rzesze bezrobotnych.

Przebieg dnia lotniczego.
K atowice - Dąb. M iejscowe koło L.

O. P. P .  zam ów iło  z okazji dnia lotni­
czego u roczyste  nabożeństw o  za  trag i­
cznie zm arłych  lotnikó*v por. Żwirki i 
inż. W igury .  Udział o b y w a te ls tw a  na 
nabożeństw ie  był liczny. W  kinie „D ę­
bina" w tym  dniu w yśw ie t lano  p ropa­
gandow y film z dziedziny lo tn ic tw a i . „ , . . . r- .
gazow nic tw a. Sala kinow a na trzech s e - . 2. I  llsIpPada br. „ 1 ydzien 1 olskiego

Parafianie nie chcą niemieckich  
nabożeństw.

K ończyce. W  tych  dniach odbył się 
m anifestacyjny  w iec w  sp raw ach  z a g a ­
dnień polsko - niemieckich z udziałem  
przeszło  ty s iąca  m ieszkańców . P o re fe ­
ra tach  i dyskusji zebrani przyjęli jedno­
głośnie rezolucję w  formie p rośby  do 
kurji biskupiej w  Katow icach, w  której 
w ypow iada ją  się za  skasow aniem  n a ­
bożeńs tw  niemieckich w  m iejscow ym  
kościele. U zasadniają  prośbę tern, że 
N iem ców w  gminie niema a na n a b o ­
żeńs tw a  niemieckie uczęszcza tylko n ie ­
wielu robotników, k tó rzy  pracują  po 
drugiej s tronie granicy . (k

Z Kró«. Huty
W spółpraca obyw atelstw a z żołn ie­

rzami.
W dniu wczorajszym nastąpiło otwarcie 

świetlicy w koszarach 75 pp. urządzonej dla 
żołnierzy tegoż pułku przez Polski Biały 
Krzyż. Udział w otwarciu wzięły Panie: 
Prezydentowa Spaitensteinowa, pułk. Kla- 
czyńska, maj. Gieronisowa, oraz grono ofi­
cerskie 75 p. p. Po przemówieniu Pań roz­
poczęto pogadankę, gry i zabawy. W świe­
tlicy uruchomiona została również bibliote­
ka dla żołnierzy. Należy podkreślić, iż żoł­
nierze garna się z wielkiem zamiłowaniem 
do pracy. Niezależnie od tego odbędzie się

Z katów ck’eeo
Ziemniaki dla bezrobotnych inwalidów.

K atowice. B ezrobo tnych  rencis tów  
socjalnych, inwalidów  w ojennych oraz 
w szystk ie  inne osoby, k tóre  są  w posia­
daniu talonów upraw niających  do odbio­
ru z iem niaków w z y w a  się aby  niezw ło­
cznie odebrali w  środę, dnia 2. 11. i na­
s tępnych  dniach ziemniaki na w yznaczo­
nych na talonie bocznicach kolejowych.
W  p rzec iw nym  razie tracą  sw oją  w aż­
ność.

Ś w iętów ki na kolei.
Katowice. D yrekcja  kolei w  Kato­

w icach  rozes ła ła  do sw y ch  p odw ład ­
nych  urzędów  okólnik, że począw szy  od 
1 listopada musi być zap row adzonych  
w w arsz ta tac h  reparacy jnych  i p rzy  
robotach to row ych  10 św ię tów ek  mie­
sięcznie (poza niedzielami i świętami).
Zarządzenie  to w y w o ła ło  w śród  koleja­
rzy  zrozum iałe  rozgoryczenie.

Kradzież żarówek i przyborów elektr.
Katowice. Dnia 30 ub. m. p rz y tr z y ­

m ano na kradzieży  ża rów ek  z k o ry ta rza  
domu przy  ul. N arcyzów  5 17-letniego 
H enryka  Bieńka z Katowic, ktftremu w 
toku dochodzeń udowodniono również 
kradzież zegarów  wodnych  i liczników 
elek trycznych  w  domach p rzy  ul. N ar­
cyzów . Łączna  w a r to ść  skradzionych  
rzeczy  w ynosi około 800 zł.

U siłow ana kradzież kolejowa.
Zawodzie. W  nocy na 29 ub. m. około 

godz. 1,35 p rzy trzy m an o  na w łam aniu  
się do wagonu za ładow anego  m a rg a ry ­
ną na dw orcu  to w aro w y m  w Boguci­
cach. M ondrego E rw ina  i Nierobę P a ­
w ła  z Zaw odzia. W ym ienionych  o s a ­
dzono w  a resz tach  policyjnych celem 
p rzep row adzen ia  da lszych  dochodzeń .1 i zbiegli w  niewiadom ym  kierunku, (k)

ansach  była przepełniona. Filmy by ły  
doskonale dobrane a ceny  w stępu  n i ­
skie, bo tylko po 10 i 20 gr. P rze d  ro z­
poczęciem każdego seansu w ygłosił  de­
legat L. O. P. P . z Katowic treśc iw y  r e ­
fera t  na tem at lotniczo - gazow y . Jak  
wielkie jest zrozumienie dla p ropagandy 
lotnic tw a w śró d  spo łeczeństw a dębskie- 
ko, św iadczy  o tern zeb rana  suma na 
cele L. O. P . P., m ianowicie 500 zł. Spe­
cjalne uznanie należy się urzędnikom  
kopalni „Em inencja" i huty  „Baildon" z 
d yrek to ram i i inżynierami na czele, o raz 
kupiectwo i rzemieślnicy dębscy. Na 
tern miejscu apeluje się jeszcze raz  do 
tych, k tó rzy  stoją jeszcze na uboczu i 
nie biorą udziału w  akcji s tw orzen ia  
wielkiego lo tnic tw a w  Polsce. Zgłoszę 
nia na cz łonków  przyjm ują kom enedant 
posterunku p. R y b o rz  skarbnik , sekre  
tarz  p. nauczyciel P a jąk  lub mąż zaufa­
nia p. G rabiw oda.

Niem cy robili w ybory za kradzione 
pieniądze.

Ś ledztw o prowadzone w sprawie de­
fraudanta 250 tys. zł. na kop. „Wujek", 
Pletscha, w yciąga na iaw b. ciekaw e  
szczegóły  tej n iezw ykłej afery. Okazuje 
się, iż Pietsch znaczną część  zdefrau- 
dowanych pieniędzy, jako gorliw y ezło  
nek „Volksbundu" zużył na w ybory. 
Manipulacje w księgach udaw ały mu się 
I „książki zaw sze b yły  w porządku", 
bowiem rewizoram i ksiąg byli volks- 
bundowi koledzy defraudanta, którzy  
przez palce patrzyli na w szelkie niedo­
kładności.

Na kop. „Wujek" w obec stw ierdze­
nia tej „familijno - volksbundowej" go­
spodarki i kontroli ksiąg, przeprowa­
dzono gruntowną sanację stosunków. Z 
miejsca w ydalono pięciu urzędników, a 
m ianowicie, szefa rewizji Kóhla, oraz 
rew izorów  Jakubka, W inza, Niemca i 
Hadrjaaa.

W edług w szelkiego prawdopodo­
bieństwa jeszcze kilku urzędników na 
kop. „Wujek" w yleci za tolerowanie go­
spodarki volksbundowca Pietscha. (k)

U siłow ane włam anie do urzędu 
gminnego.

Brzezinka. W  nocy na 29 bm. do­
tychczas  nieznani spraw cy usiłowali 
w łam ać się do kasy urzędu gminnego, 
jednak spłoszeni w łam an ia  nie dokonali

Białego Krzyża" pod kierownictwem P. 
Prezydenta Spaltensteina% Zarząd czyni 
przygotowania do jaknajokazalszego urzą­
dzenia „Tygodnia P. B. K. przy gorliwem 
poparciu władz wojskowych, (kr)

Dyrektor kopalni skazany  
za przem ytnictwo.

Król. Huta. P rz e d  sądem  grodzkim  
w  Król. Hucie odpow iadał w czora j  d y ­
rek to r  jednej z kopalń ks. pszczyńskiego 
p. W ik to r  Pinoli, o skarżony  o to, że w  
sam ochodzie sw y m  przem ycił  sw ego  
czasu z Niemiec do Polski gramofon, 
w artośc i  700 zł., w  czem  miał mu po­
m agać  jeden z u rzędn ików  ce lnych  P a ­
w eł Heczko, k tó ry  n iebaw em  rów nież  
stanie przed sądem . Sąd skaza ł dyr. P i-  
noli‘ego na 175 zł. g rz y w n y  wzgl. 4 dni 
aresztu .

Przytrzym anie awanturników.
Król. Huta. W  zw iązku  z zajściem, 

jakie miało miejsce w  ostatni dzień ta r ­
g o w y  na ta rgow isku  w  Król. Hucie, spo­
w odow ane przez  W ik to ra  Kanię, k tó ry  
w y w ra c a ł  s t rag an y  i n iszczył tow ar, 
p rzy trzy m an o  za opór w ład z y  W ik to ra  
Kanię, S tefana H erm ana, Brunona B a r ­
czyka, Józefa Ziembę, W ojciecha K acz­
marskiego, Je rzeg o  H arb ika  i Edm unda 
Szklarza, w sz y sc y  z Król. H uty  oraz  
W a lte ra  D am czyka  z Dębu. W ra z  z do­
niesieniem odstaw iono ich do więzienia 
sądow ego  w  Król. Hucie.

Kradzież kotła.
Król. Huta. W  nocy  na 28 ub. m. w ła ­

mano się do w a rsz ta tu  rzeźnika L eona 
L enerta  (ul. M ickiew icza 4) i skradziono 
żelazny  kocioł o pojemności 80 Itr. w a r ­
tości 250 zł.

Przytrzym anie oszusta ubezpieczenio­
w ego.

Król. Huta. Z a oszustw o  dokonane 
na szkodę urzędu pośredn ic tw a p racy  w  
Król. Hucie p rzy trzy m an o  obyw ate la  
niem. G e rh a rd a  Szędzie lorza z Bytomia, 
k tó ry  przez  podanie n iepraw dziw . fak­
tó w  podjął w  ty m  urzędzie  jednorazo­
w ą  zapomogę. W ia z  z doniesieniem 
p rzekazano  go w ładzom  sąd o w y m  w  
Król. Hucie.

Z Sw’etochfowfckh
Inżynier Niem iec zryw a w  hucie 

polskie ogłoszenia.
N ow y Bytom . W  dniu 25 paździerz 

nika rb. na terenie  hu ty  „Pokój"  w  Nof



w y m  Bytomiu zd a rzy ł  się następujący  
w y p a d e k :  W  oddziale cienkiej blachy, 
gdzie szefem  jest niemiecki h a k a ty s ta  
Schreiber, a  jego p ra w ą  ręką  inż. Kling- 
berg, na  tablicy  ogłoszeń zos ta ła  w y ­
w ieszona lista polskich k a n d y d a tó w  do 
za rząd u  k asy  chorych, z racji zbliżają­
cy c h  się obecnie w y b o ró w .  N a tej samej 
tablicy  b y ły  s tale  um ieszczane afisze o 
zebran iach  niemieckiego zw iązku  z a w o ­
dow ego. T e m ogły  zos tać  mimo tego, że 
w łaśc iw ie  w  hucie nie powinno się t a ­
k ich zaw iadom ień  o zebran iach  w y w ie ­
szać. N atom iast  inż. Klingberg d w u k ro ­
tnie w e z w a ł  m is trza  W ę g lo rza  do ze rw a  
nia polskiej lis ty  k an d y d a tó w , aż  w re ­
szcie  ‘ robotnik  O trem b a  musiał 
listę tę  z e rw a ć  pod naciskiem  Kling- 
berga. J e s t  to bezcze lna  p row okacja . Na 
te ren ie  catej hu ty  w e  w szy s tk ich  o d ­
dz ia łach  w iszą  lis ty  k an d y d a tó w  i ani

Na śladach fałszywych 20-ztotdwek.
D o sk ładu  kolonjalnego Chudoby J a ­

na  w  Golejowie p rz y b y ł  n ieznany  osob­
nik z zam iarem  zakupienia papierosów  
i pudełka  zapałek. Kupiec Chudoba, nie 
m ając  pap ierosów  sprzedał m u tylko pu­
dełko zapałek , z a  co osobnik zapłacił 
banknotem  20 zł. Kupiec jednak  zau­
w aży ł ,  że  banknot jes t  fa łs z y w y  i nie 
p rzy ją ł  go, skutk iem  czego  osobnik ów 
w zią ł banknot, zapłacił bilonem i opu­
ścił skład.

A nalogiczny w y p a d ek  zd a rzy ł  się 
dnia następnego  w składzie  Brudnego 
Alojzego w  M ichałkow icach  (pow. R y b ­
nik). N ieznany .osobnik w stąp ił  do kupca 
Brudnego i zakupił 5 papierosów  i tytoń, 
p łacąc  za  to w a r  banknotem  20 zł., a  w  
gospodzie G ąsio ra  rów nież  płacił za  w y  
pite napoje banknotem  20 zł. S tw ie r ­
dzono, że w  obu w y p ad k ach  banknoty  
s a  fa łszyw e.

Zlikwidowanie bandy 
niebezpiecznych włamywaczy.

W  osta tn ich  m iesiącach na  teren ie  1 skradziono około 600 zł go tów ki i t .  p 
• _i    ; -Unii/.., nnnotni:,nn Pm\vnri7nnp oń sze regu  m iesięcy żtnu-pow iatu  bielskiego i okolicy popełniono 

sze reg  kradzieży  k aso w y ch  z w lam a-
d y rek to r ,  ani n ik t inny się tem u  me niem a m. m. do biura fabryki gw ozdzi
sprzeciw ia . Na w y w ieszan ie  n iem iec­
k ich ogłoszeń Klingberg zezw ala , a  poi

„M orav ia“ w  C zechow icach, gdzie po 
rozpruciu  k asy  ognio trw ałe j skradzionoAlwli JL\11USASVA& t---- | - o - -------  - * .

skie z iście niem iecką b u tą  każe  z ry w ać .  4.750,00 zł. gotów ki i 2 akcje Banku Pol- 
O ddział cienkiej b lachy  n a  hucie „Po- skiego po 500 z ł . ; do biura drogerzysty  
kó j“ się zam yka , 372 robotn ików  idzie Bochnera Zygfryda w Dziedzicach, gdzie 
na  bruk. Nad kim będzie dozorow ał te-  po rozpruciu kasy  ognio trw ałe j  slcra- 
ra z  K lingberg? Niech idzie rów nież  na dziono około 860 zł. i 58 guldenów gdan- 
b ruk . J e s t  dość  P o lak ó w , k tó rzy  jego skich, ap a ra t  fotograficzny, około 8 szt. 
d o ty ch cz aso w ą  p ra cę  b ęd ą  umieli lepiej m arek  niemieckich w  srebrze , 10 flako

J  I ..m. e  ^ A +/-» el/rorl7i‘nnn  7i
niż on w y k o n ać .  .

Zaprowadzenie targów  na bydło.

ników injekcji. P onad to  skradziono ze 
sk ładu  d rogery jnego  w iększą  ilość win, 
wódek, likierów i kosm etyków , w y rz ą -  

.ia nv .nu  , dzając mu szkodę w w ysokości 1,800 zł. 
. , . * Następnie w łam ano  się do biura Kasy

O rzesze .  R a d a  gm inna od dłuższego ] 0szczędnośc I  j Pożyczek  P .  Z. K. wv * z < v o i < v »  ^ ~  i ( i § 7 C Z G Q n 0 8 C l  1 1
czasu zab iegała  około zap row adzen ia  w  Dziedzicacht gdzie 
O rzeszu  ta rg ó w  na bydło. W  tych  dn.l 
nadesz ło  zezw olenie  n a  urządzan ie  ta ­
kich ta rgów , k tó re  się odbywać- będą w  
p ie rw sze  c z w ar tk i  każdego m iesiąca

P ro w ad zo n e  od sze regu  m iesięcy żtnu 
<łne dochodzenia i w y w ia d y  poiicji 
na teren ie  kilku pow ia tów  pod kierow ­
nictwem  pow iatow ego komendanta p. 
komisarza W łosoka P aw ła  i kierownika  
komisariatu p. podkomisarza Herliga 
Józefa uw ieńczone zosta ły  w ykryciem  
spraw ców , k tó rym  udowodniono te k ra ­
dzieże kasowe. Ujęci zostali: Mola Jó­
zef, lat 27 z Dziedzic, urzędnik p ry w a t ­
ny, Bryzek Jan, lat 30, robotnik z Dzie­
dzic, Adamiec Antoni, la t 27, s to larz  z 
Kaniow a pow. Biała, Adamiec Karol, lat 
28, ślusarz z Ligoty pow . Bielsko, Koc- 
man P aw eł, lat 40. rzeźnik z  Jasienicy. 
Dalsze ś ledztw o pod kierunkiem p o w y ­
żej w ym ienionych  kom isarzy  p row adzo  
ne jest nadal i są przew idziane dalsze a- 
resztow ania.kasy  ogniotrwałej

, .  , . .  _ „ , w  P szow ie .  K ierow nictw o na tej kopal-
p ie rw sze  c z w a r tk i  każdego  m iesiąca . d k ie„oS czasu  je s t inne. Od tego
P ie rw s z y  ta rg  na byd ło  w  O rzeszu  od- ™ °» i * . . f do k„ , mmej.
będzie się w  c z w a r te k  3 listopada. 

W alka o „bieda - szyb y

(P też czasu liczba dzieci do szkoły  mniej­
szości spada. Wielbicieli „V aterlandu ‘ 
ogarnę ła  panika. Zaś inni k rzy czą  za

Kostuchna. w ” ub. poniedziałek kilku- pośredn ic tw em  pism niemieckich. Niem- 
se t  robotn ików  rozpoczęło  w y d o b y w a ć  cy nie są  do obecnego s tanu  p rzy ..w y- 
węgie l z „bieda -  s z y b ó w 11, położonych czajeni, bo szko ła  mniejszości na k - 
w  okolicy Kostuchny. Obok s ta ry c h ]p a lm  sw e  w p ły w y  juz s traciła ,  
dziur budow ano  no w e szyby . W  godzi­
nach  popołudniow ych p rz y b y ł  na miejs 
ce silny oddział policji, k tó ry  spow odo

ko- 
(r

Poszukiw ania za węglem , 
B lertu łtow y. Na terenie  gminy daw -

oiicji, Który spow ouu- istnja}o wjęcej szy b 6 w  w ę g i0Wych
w a ł  zasypan ie  n o w o w y b u d o w an y cu  J dobycie w vgla o d b y w a ło  się na ko-
szy b ó w . W  nocy  z w to rk u  na  środę | c io  *7 0  C7vhv hvl’v
zn ó w  p rzy b y li  bezrobotni, k tó rzy  z a ­
częli budow ać dalsze szy b y .  Na z a rz ą ­
dzenie policji szy b y  te na now o zburzo-

łowrocie, rozumie się, że szy b y  były  
n iebardzo głębokie. P r z y  każd y m  szybie 
zrobiono hałdę w y d o b y ty ch  z szybu  ka

dzenie policji szy b y  te na now o z o u rz o - 1 ^ .  . m iędzy  tem | kamieniami b y j j 
no. Mimo silnych opadow  deszczow ych , | ^  d a w n j e j t e g 0  n je  zbierał.

Powyższy tukan chroni

m ysłow ie  popełnionego w  nocy na 9 lip- 
ca  rb. i k radzieży  g a rderoby  męskiej o- 
raz  bielizny i zegarka ,  łącznei w artośc i  
1 400 zł., p rzy trzy m an o  sp ra w có w  tej 
k radz ieży  Edm unda Cuberka , lat 26 l i­
czącego, zam. w  Rybniku, ul. Ł ony 5. W  
cząsie rewizji dom ow ej w  m ieszkaniu 
W eissa  znaleziono w  całości skradzioną 
garderobę  i bieliznę, k tó rą  oddano na  
pow ró t  poszkodowanem u. Z eg ark a  na 
tom iast nie znaleziono. P rz y t rz y m a n y c h  
w ra z  z doniesieniem przekazano  w ła ­
dzom sądow ym . t r

R ew olw er miał stać się narzędziem
zem sty.

Clsów ka. W  nocy na  30 październi 
ka  rb. dw u nieznanych  i z am ask o w a

____________________  . ,  iw pcne i  niKi u a w m c i  i c w  u.<= ŁU, v . B..  nych  osobników  usiłow ało  dokonać i .a -
bezrobotni oczekiwali ca łą  noc, by po , : . . . j j d j t b s ta - lb ó js tw a  na Dudzie Augustynie, zam. w
odejściu policji rozpocząć na now o p ra -l Obecnie kopie wieiu mazi w  l y u i  e .......................... nnH nknn
cę. W  zw iązku  z tern pociągnięto kilku 
osób do odpowiedzialności karnej. (p

Śm ierć w  dzikim szybiku. 
K rasow y. P o d cza s  p racy  w  dzikich 

szyb ikach  na teren ie  Katowickiej Sp. 
Akc. w  K rasow ach  zasypan i zostali

rych hałdach, k tó rzy  poszukują węgiel. 
Ś w iadczy  to  o wielkiej biedzie w śród  
ludzi, k tó ry m  nie s ta rc zy  na  kupienie 
sobie w ęgla . tr)

U cieczka aresztanta. 
Czerwionka. Dnia 29 ub. m. pomię-

ź  , U - T  • U'l fn  S l n t S  lnt U z y  so d z . 14 a 14.30 zbiegli z a resz tu  po Emil U rb ań czy k  i K lem ens S tołka, la t]  1;„ vin(,an w  C zerw ionce  Józef Magiera
20. Obecni na miejscu bezrobotn i p rzy

I bcvinego w C zerw ionce  Józef Magiera, 
20. Obecni na miejscu DezroDotm p rz y -L  gz s tałego miejsca zamieszkania, kilka- 
stąpili n a ty ch m ias t  do akcji‘ ra tunkow ej k a ran y  za k ra dzieże, a p rz y trzy
i w ydobyli  z pod ziemi U rbańczyka  po I w C zerw ionce  za k ra dzież doko-
45 minutach jako lekko uszkodzonego, m  szkodę ks. dziekana w Bełku. i
S to łka  zaś  pjo przeszło  jedno godzinnych j Bolestaw Mildner z Janow a , p rzy trzy -
zabiegach. Pom im o zas tosow an ia  sz tu ­
cznego oddechania  Stołki do życia  p rz y 1

 .....  - ________ , p rz y trzy
m any  w  C zuchow ie za kradzież  kościel­
ną. W ym . w y w aży li  drzw i aresz tu  po-t a i c s u  u u u c u m m a  OIV..U W ym . w y w a z y u  a rzw i areszau ^u-

p row adz ić  me zdołano. Na miejsce p rzy  iic v jneg:o j niespostrzeżeni zbiegli przez
l o V o r 7  r l r  7. MvSłOWlC StWlCJ" , ,  . . .   1. . .  7 n _b y ł lekarz  dr. Żaczek  z M ysłow ic stw ier 

dzając śmierć. . (P
W ypadek czerw onki.

M iedźna. N auczycie lka  tutejsza, p. 
F ranc iszka  G rygorow iczów na , uległa 
zakażen iu  na  czerw onkę praw dopodob 
nie w sku tek  pobierania m leka do w łas  
nego spożycia  w

las bełkow ski w kierunku O rzesza. Z a­
rządzony  na tychm ias t  pościg nie dał do 
tychczas  pożądanego w yniku, (r)

Kradzież w ozu sanitarnego. 
L eszczyny. W  nocy na 27 paździer­

nika rb. na szkodę Spółki Brackiej w
nego spożycia  w rodzinie, w  k tórej T arn  G órach  skradziono  z Podw órza 
s tw ierdzono  w y p a d ek  tej ba rdzo  za raź -  gospody F yrlusa  w  L eszczynach  kare t-  
liwej choroby. P an ią  G. odstaw iono  dc kę pogotow ia san itarnego  zielono lakie- 
szpitala  w  Pszczyn ie ,  a  szkołę zam knie- row aną ,  z szybam i mlecznemi i c£orwo- 
to aż do dalszego za rządzen ia  w ładz , (p nemi krzyzarm  na b iałem  tle po bokach

i napisy Sp. B rac k a  T arn .  G ory ,  (r)
Z Rybnickiego

Dyrekcja kopalni a szkoła  
m niejszościow a.

Rybnik. Na kopalniach pow iatu  ry ­
bnickiego się nieco zmieniło. Kopalnia 
„H oym “ w  Niewiadomiu podobno miała 
z koncernu w ęg low ego  w y s tąp ić  i w y ­
d o b y w a  węgiel na  w łasn y  ra  hunek. 
Z apo trzebow an ie  na zimę jest ba rdzo  
wielkie w  okolicy. W  kupnie za  p o śre ­
dnic tw em  są  duże ulgi, co s tanow i w iel­
kie udogodnienie w obecnym  czasie  dla 
każdego. Każdy m oże za pośredn ic tw em  
ła tw o  zakupić węgiel. l e n  krok poczy­
niony ze strony  zarządu  kopalni, t rzeb a  
p ow itać  z uznaniem. R ów nocześn ie  
zmieniło się już dużo na kopalni „Anna"

P ożar zn iszczy ł w arsztat stolarski.
W odzisław . Dnia 26 bm. około godz 

21 pow sta ł  pożar  w  w arsz tac ie  s to la r­
skim Antoniego G rabca  w  W odzis ław iu . 
W ed łu g  zapodania  poszkodow anego 
pożar  zn iszczył 10 ram  okiennych, 2 
łóżka, 2 stoły, 8 krzeseł,  2 drzw i, w a r ­
sz ta t  stolarski, opony do m otocykla  
różne narzędz ia  stolarskie, łącznej w a r  
tości około 1 200 zł. Dochodzenia celem 
ustalenia p rz y czy n y  pożaru  w  toku. (»

P o czterech m iesiącach dosięgła ich 
rę^a spraw iediw ości.

Z am ysłów . W  toku  dochodzeń p ro ­
w adzonych  w  spraw ie  w łam an ia  się do

Cisów ce. S p raw c y  podeszli pod okno 
m ieszkania Dudy i jeden z nich za św ie­
cił lam pką e lek tryczną  przez  okno do 
pokoju, a  w idząc śpiącego Dudę, w y ­
strzelił doń przez  okno z rew o lw eru  i 
zran ił go lekko w  lew ą skroń. P o  doko 
nanym  czynie sp ra w cy  zbiegli w  nie­
w iadom ym  kierunku. P rzy p u sz cza ć  na 
eży, iż sp raw cy  usiłow anego zabój 

s tw a  n iew ątp liw ie  należą do ban d y  So- 
icha F ranc iszka  z Bzia Dolnego, k tó ry  
w  nocy na 16 w rześn ia  rb. w łam ał się 
do zabudow ań  Dudy i sk rad ł m u 35 
sztuk 20 m ark o w y ch  m onet z ło tych 
przedw ojennych. W  kilka dni po dokona­
nej k radzieży  Solicha p rzy trzy m an o  
odstaw iono do w ięzienia  sąd o w eg o  w  
W odzis ław iu  a spólnicy jego chcąc  p ra ­
wdopodobnie zemścić się na  Dudzie u 
siłowali pozbaw ić  go życ ia  p rzez  za ­
strzelenie. Energiczne dochodzenia ce ­
lem ustalenia i ujęcia sp ra w c ó w  w  
toku.

Z Tarnoęórskiego
Z lecznicy dla alkoholików. 

T arnow skie Góry. O. Adam R ocz  z 
zakonu oo. Kamiljanów, czy n n y  w  dusz­
pas te rs tw ie  w  m iejscow ej lecznicy d a 
alkoholików, zosta ł  pow ołany  do L w o  
w a  Na miejsce o. Józefa M eyera , p rze 
niesionego do W iednia , przychodzi o

Mydło Regera
przed naśladownictwami.

konferencyjne i bibljotekę o raz  d w ie  ubl 
kacje lekarskie . G run t pod szkołę, w łą  
cznie z boiskami i d w o m a ogródkam i 
posiada 20 235 m ’. D ługość fron tow a  bu ­
dynku w ynosi 129 m etr .  bież. —  Koszta 
budow y  po zupełnem  w ykończen iu  - -  
bez u rządzen ia  w ew n ę trzn eg o  —  w y ­
noszą okrągło  2 100 000 zł. —  N azw a  
now ej szkoły  b rzm i:  Katolicka szkoła 
p ow szechna  im. Królowej Jadw igi.

Jak gmina troszczy  się  o  bezrobotnych.
Kalety. Na osta tn iem  posiedzeniu r a ­

dy  gminnej naczelnik gminy p rz e d s ta ­
wił szczegółow o sp ra w ę  bezrobocia  i 
o tw arc ia  kuchni dla bezrobotnych , p rzy-  
czem  z uznaniem  podkreślił, że za łoga 4 
u rzędnicy ta r tak u  D o nnersm arcka  o raz  
fabryki „N atronag14 opodatkow ali się 
dobrowolnie na  rzecz kuchni dla b ez ro ­
botnych. U rzędnicy  fabryki „N atronag14 
opodatkow ali się w  w ysokośc i  1— 1 Vi 
proc. na rzecz  bezrobotnych , a d y r .  fa­
b ryki „N atronag44, p. R zym ełka ,  p rz y ­
rzekł na rzecz  kuchni d o s ta rczy ć  bez­
płatnie węgiel, o raz  opodatkow ał siebie 
sam ego w  w ysokości jednej trzeciej o- 
gólnej kw oty ,  w płaconej p rzez  załogę. 
Z kuchni dla bezrobo tnych  będą  czerpali 
w szy sc y  bezrobotni z gm in: Kalety, Ję -  
d rysek ,  Kuc i Sośnicy, k tó re  w  najbliż­
szej p rzysz łośc i  m ają  b y ć  p rzy łączone  
do gminy Kalety. P o za tem  zakom uniko­
w ał p. naczelnik, ż e  gmina n ab y ła  od 
fabryki „N atronag14 14 m o rg ó w  gruntu  
na  działki dla bezrobotnych , k tó re  za ­
opatrzone będą  w  w odociąg  dla n aw o ­
dnienia. R ada gm inna pozatem  uchw ali- 
a  dalsze k re d y ty  dla uruchomienia ku­

chni dla bezrobo tnych . W końcu  upo­
w ażn iła  rad a  gminna nacz. gminy do 
w y rażen ia  p. d y r .  R zym elce , o raz  za ło ­
dze podziękowanie, za okazane  z r o z u ­
mienie potrzeb  gminy i bezrobotnych , # 
naczelnikowi gm iny w y ra żo n o  za  ofiar* 
ną  p racę  dla dobra  gminy i b ez ro b o t­
nych  uznania. _  U

Z LubUnleckiego
Nie dal się nastraszyć.

Lubliniec. Dnia 29 ub. m. około go­
dziny 21 w  Lublińcu na ul. Karola M iar­
ki, J ań c zy k  Stefan napadł B ry łk ę  Jan a  
i pod g roźbą  przebicia  nożem  zażąda ł 
w y d an ia  pieniędzy. N apadnięty  B ry łka, 
nie t rac ąc  przy tom ności umysłu, pchnął 
sp raw cę  tak  silnie, że ten upadł na  zie­
mię a następnie .pobiegł w  kierunku 
d w o rca  kolejowego i na  d w orcu  doniósł 
o w ypadku . W sz czę ty  na tychm ias t  po­
ścig przez  jednego z funkcj. s łużby śl. 
doprow adził  do p rzy trzy m an ia  J a ń c z y ­
ka. P o  ukończeniu dochodzeń  p rzek a ­
zano go w ład zo m  sąd o w y m  w  T a m .  
Górach.

U silow ane w łam anie do kolejowej 
agencji celnej.

niesionego uu w .sum a, ____ -• -  Lubliniec. W  nocy na 28 październi-
Adams, pod którego kierownictwem w y ‘ ka rb. nieznani dotychczas spraw cy u- 
budowano miejscowy klasztor oo. Ka-| siłowali włamać się do magazynu ag - 
S n ó w  I cii celnej kolei państw, w  Lublińcu Dłu-
mnjanow. Żelaznem wybili w  murze dziurę

N ow oczesny budynek szkolny.
Tarnow skie Góry. P o w ia to w e  m ia­

s to  T a rn o w sk ie  G óry  o trzy m a ło  now o­
cześnie u rządzony  budynek  szkolny, 
k tórego  pośw ięcenie  odbyło  się w  po­
niedzia łek 31 października. N ow y b u ­
dynek  szkolny posiada 30 klas norm al­
nych, dw ie  sale fizyczne, dw ie sale r y ­
sunkow e, dw ie  m uzyczne, t rzy  robot 
ręcznych , dw ie hale g im nastyczne  ud.w adzonych  w  spraw ie  w łam an ia  się ao  re czn y u i ,  -

m ieszkania  F ran c iszk a  M orgały  w  Z a-i P o n ad to  dw ie kuchnie uczniow skie, sale

w ielkości 10X11 cm. Spłoszeni jednak 
przez  s tró ża  .kolejowego zbiegli w  kie­
runku H e rb ó w  Śl., p o zo s taw iw szy  na 
miejscu żelazne dłuto i specjalny hak  że­
lazny, s łużący  do w y c iąg an ia  p rzez  
dziurę to w a ró w  z m agazynu .
K > » 0 ‘ 0 » 0 * 0 » 0 * C * C > * V , O K > « 0 *

Czy jesteś już członkiem  
Ligi M orskie! i K olon ia lne j?  

Zgłaszać « «  można: Katowice, Plebiscytowa 1.



Z Maska Opolskiego.
wy zwrotniczy Adam Gaćmaga. Nie­
boszczyk od przeszło 60 lat zamieszki­
wał w  Wołczynie.

*

W  tych dniach w nocy wdarł się zło­
dziej do mieszkania wdowy Zgoninowej 
w Wąsicach. W łam ywacz nasamprzód 
dobijał się do chlewa. Zgoniowa, s ły­
sząc szmery, wstała i poszła do chlewa. 
Tę chwilę wykorzystał w łamyw acz i 
wślizgnął się do mieszkania. Zgoniowa, 
wracając z chlewa od izby, spotkała w 
drzwiach nocnego gościa w stroju nie­
wieścim. Odważna gospodyni pochwy­
ciła złodzieja, zdarła z niego niewieści 
strój i zaczęła wzyw ać pomocy sąsia­
dów. Nim się sąsiedzi zbiegli, złodziej 
w yrw ał się z rąk kobiety i uciekł. Za­
rządzono pościg za zbiegiem i ujęto go i
odstawiono na posterunek żandarmerii. 

*

Pewnem u rolnikowi w Molnie skra­
dziono 12 kur i 18 gęsi. Innemu gospo-

Z Bytom skiego.
W  nocy na czwartek  rzuciła się pod 

pociąg, zdążający z Mikulczyc do Bor- 
zygwerku zamężna Rozalja Czmok z 
Mikulczyc, która odniosła tak ciężkie 
okaleczenia, że zmarła w drodze do 
lecznicy w  Zabrzu.^

Przed  sądem ławniczym w Byto­
miu odpowiadał 21-letni robotnik Erwin 
Schabon, którego przytrzym ano w 
chwili, gdy w podwórzu pewnej kawiar­
ni ładował na wóz próżne flaszki od 
wina. Za to Schabon skazany został na 
rok więzienia.

*

Jak postępują władze niemieckie w 
stosunku do obywateli polskich, świad­
czy fakt następujący. Przed kilku mie­
siącami opuściła Świętochłowice pewna 
Niemka, która przeniosła się do Byto­
mia. W  Bytomiu jednak nie znalazła 
pracy, ani służby. Ponieważ miała na 
utrzymaniu dziecko, udała się do miej­
scowych władz o pomoc. Naturalnie 
władze jej natychmiast „pomogły", bo 
oto nazajutrz przybyła do niej policja i 
w raz  z dzieckiem odtransportowała ją 
do granicy polskiej.

Z Zabrsklego.
W  sobotę po południu został przeje­

chany przez motocyklistę na ulicy Na­
stępcy Tronu w Zabrzu rencista Koziel­
ski z ul. Henryka 82, który poniósł 
śmierć na miejscu. Motocyklista od­
niósł ciężkie okaleczenia, które jednak
nie zagrażają życiu.

*
Do miejskiego lombardu w Zabrzu 

włamali się w nocy na sobotę nieznani 
sprawcy, którzy skradli z magazynu 
większe ilości przyodziewku, kilka ku­
frów i różne sreb.-ne rzeczy. Łup zło­
dziejski spakowali do kufrów i oddalili 
się niepostrzeżenie w nieznanym kie­
runku.

Z Gliwickiego.
Do kina „Helios" w Pyskowicach 

włamali się w nocy złodzieje i skradli 
360 marek gotówki zegarek męski i kie­
szonkową lampkę elektryczną. Policja 
jest na tropie włamywaczy.

Z Głubczyckiego.
W  ubiegłym tygodniu zniszczył do­

szczętnie pożar murowane dwie stodoły 
gospodarza Józefa Krausego w Księżeni
Polu wraz z całem tegorocznem żniwem  ̂ ^ ^ ______
i wszystkiemi maszynami rolniczemi. ^ a z * z  wicekonsulami dr. Synowieckiin 
Pogorzelec ponosi wielkie szkody, które 1 j Zającem przybyw a z Morawskiej 0 -  
są tern dotkliwsze, jeżeli się zważy, że i s traw v na święto harcerzy kresowych, 
już w roku ubiegłym spaliła mu się j t d - . chwilę zajeżdżają dostojni goście
na wielka stodoła. Ogień został pod ło- , przecj gmach publiczny szkoły pow. 
* " " "  im Bolesława Chrobrego w Olzie, z

którego pozdrawia sztandar polski. św ie

darzowi skradziono 19 gęsi. W  cza­
sie trzeciego włamania w łamywaczy 
spłoszono. Zachodzi przypuszczenie, że 
kradzieży dopuściła się ta sama szajka.

Z Oleskiego.
W  środę 2 listopada stanie przed są­

dem przysięgłych w Opolu zbiegły z 
wojska polskiego Kalus, który w nocy 
na 4 września br. w Sierakowie zastrze­
lił wachmistrza żandarmerii Frankefco. 
Kalus wałęsał się przez dłuższy czas w 
powiecie oleskim i uprawiał zawodowo! 
przemytnictwo. Dowiedziono mu rów -/ 
nież kilka włamań, kradzieży i napadów 
bandyckich.

*
Zamek w Kozlowicach zamieniony 

został na restaurację. Ponieważ gospo­
da leży w starannie utrzymanym parku 
i jest dostatnio urządzona i dobrze w y­
posażona, przeto byw a przez licznych 
wycieczkowiczów zwiedzana.

Głosujcie 
na listę

wszyscy
polska

Święto harcerstwa polskiego nad 
potrójna granica państwowa.

Przecudna pogoda rozpościera się 
nad pograniczem nadodrzańskiem, przy- 
branem w złotawą szatę jesienną. W 
przeczystych falach prasłowiańskiej 
Odry odbijają się ostatnie promyki ży­
ciodajnego słońca. Na potężnym moście 
żelaznym cżuwa straż graniczna. Obok 
dziarskich postaci żołnierskich widać 
delegację harcerzy polskich w barw ­
nych strojach regjonalnych; miny ich 
uroczyste, w rękach pęki kwiatów je­
siennych.

Sygnał trąbki automobilowej. Za 
chwilę staje samochód, na którym po­
wiewa żywo chorągiewka polskich 
przedstawicieli dyplomatycznych za­
granicą. Harcerskiem „Czuwaj!" wita­
ją „W ilczątka" swego protektora kon­
sula polskiego dr. Karola Ripę, który

żony zbrodniczą ręką.
*

Rolnik Je rzy  Behra z Katdunów, 
wracając w nocy na motocyklu do do­
mu, najechał przy wymijaniu innego mo­
tocyklisty na drzewo przydrożne. Nie­
szczęśliwy rozbił sobie głowę. Odsta­
wiono go od szpitala, gdzie umarł, nie
odzyskawszy przytomności.

*

W ładza policyjna w Głubczycach u- 
lęła pewnego groźnego bandytę z nie­
mieckiego Pomorza w chwili, gdy przy­
był do gmachu urzędu pocztowego po 
odbiór zapisanego listu. Aresztowanego 
poszukiwano od dłuższego czasu listami 
gończemi.

Z Prudnickiego.
Obóz ochotników pracy w powiecie 

prudnickim obejmuje 750 młodocianych 
bezrobotnych, ujętych w karbach dyscy 
pliny wo.skowej. O godzinie 6 rano po­
budka, gimnastyka i śniadanie, potem 
do 12 praca. Od 12 do 14 przerwa obia­
dowa, o godz. 15,30 podwieczorek, po­
czerń do wieczora upraw a sportu, o 20 
wieczerza. Ochotnicy pracują przy re­
gulacji rzeki Białki, przy meljoracjach 
łąk, w lasach rządowych pod Chrzeli- 
cami i t. p.

Z Kluczborsklego.
Na szosie z W ołczyna do Wierzbic

zdarzył się śmiertelny wypadek moto­
cyklowy. Pow racający  do domu muzyk 
Miska najechał motocyklem w mur, o- 
taczający cmentarz i odniósł tak ciężkie
okaleczenia, że po tern wkrótce umarł. 

*

W  tych dniach zmarł najstarszy o- 
bywatel W ołczyna, 92-letni pozaslużbo

tfica harcerska, mrówczą pracą mło­
dych skautów odświętnie przystrojona. 
Tygodniami mozolili się, by przygoto­
wać .ią jak najlepiej do rzadkiej tej uro­
czystości, w której biorą udział icn ro­
dzice i wychowawcy. .

Gdy przebrzmiewają dźwięki miłej 
piosenki „Myśmy przyszłością narodu", 
w ygłasza prezes Koła Przyjaciół Z.H.P., 
kierownik szkoły Eugenjusz Rohrbach 
serdeczne przemówienie powitalne, na­
cechowane troską o dalsze ugruntowa­
nie polskości i rozwój idei harcerskiej 
na kresach. Otwierając świetlicę — 
pierwszą, kresową, położoną tuż nad 
granicą trzech mocarstw w zyw a dru­
hów do szanowania jej jako ogniska kul­
tury ducha polskiego i miejsca godziwej 
rozrywki. Z przejęciem wygłasza para 
drobnych ,wilcząt" miły dialog patrio­
tyczny, poczem następuje moment bar­
dzo uroczysty. Zarząd Koła Przyjaciół 
ZHP. oddaje 1 drużynę żeńską im. Marji 
Konopnickiej i 1. druż. męską im. Józefa 
Poniatowskiego pod wysoki protektorat 
p. konsula dr. Karola Ripy, wręczając 
równocześnie uchwalę, utrwaloną na 
przybranym w barw y polskie i czeskie 
pergaminie.

W  nader ciepłych słowach, skiero­
wanych do rozradowanych dusz dzie­
cięcych oraz zgromadzonego społeczeń­
s tw a rozwija p. konsul dr. Ripa piękny 
obraz dalszej programowej pracy har­
cerskiej, której ukoronowaniem jest 
myśl pzewodnia, że .wszystko dla Pol­
ski i jej chwały"! Najstarsza harcerka 
i najstarszy harcerz  przyjmują następ

M rtcrvts

„Pogromcy przestw orzy” — wspaniały film uka­
że się Już wkrótce na ekranie jednego i  kin 

katowickich.

nie klęcząco z rąk protektora drużyn 
riękne proporce, wyhaftowane przez 
członkinie grona nauczycielskiego. Za 
chwilę w wzniosłym nastroju rozlegają 
się uroczyste słowa „Przyrzeczenia 
Harcerskiego" Do drzewca schylonych 
proporców przylegają drobne rączęta, 
podniesione do pierwszej w życiu przy­
sięgi!... Teraz rozpocznie się praca r.ad 
sobą, dla siebie i dla Ojczyzny.

.Harcerz jest zawsze pogodny" — 
odzwierciedla to dobitnie „Trojak ś lą ­
ski", odtworzony z w erw ą przez mło­
dych zuchów i miłe wilczątka w Stro­
jach śląskich.

W  świetlicy gwarno. Młodzi skauci, 
skupieni około symbolicznego ogniska 
śpiewem swym  popisują się przed gość­
mi i rodzicami. Nastrój panuje nader 
pogodny. Dla każdego z obecnych, gór­
nika czy rolnika którzy po ciężkiej swej 
pracy pośpieszyli do świetlicy, by za­
poznać się z duchem harcerskim, pp. 
konsulowie mają mocny uścisk dłoni i 
serdeczne słowo otuchy, w pełni zaufa­
nia zwierzają się kobiety ze swych kło­
potów codziennych.

Czas mija jednak szybko. Dyskret­
ne spojrzenia na zegarkri — gawęda 
kończy się wpisaniem się wszystkich 
obecnych do „Złotej Księgi Pamiątko­
wej".

Gospodarz uroczystości imieniem 
dziatwy i jej rodziców składa protekto­
rowi drużyn serdeczne, prawdziwą 
szczerością tchnące podziękowanie za 
hajny dar 200 złotych, złożony na dal­
szy rozwój harcerstw a w Olzie. Młodej 
braci skautowsklej wprost wierzyć się 
nie chce. że znalazł się tak życzliwy 
dlań protektor! Jakże radują się ich ser- 
auszka, bo wiedzą teraz, że choć w dO' 
mu często niedostatek, ojciec może bez 
pracy, będą mieli teraz mundurki, będą 
wystrojeni jak prawdziwi harcerze pol­
scy!

Rozlega się komenda: „Rota"! Z głę­
bi serc młodzieży i z twardej piersi dziel 
nego robotnika-powstańca wznosi się 
potężna przysięga „Nie damy ziemi,,

Wrażenia z pielgrzymki na Jasną Górę.
Bieruń. Pielgrzymka jubileuszowa 

parafji Bieruń S tary  w liczbie 110 osób, 
wyruszyła na Jasna Górę do Częstocho­
wy w sobotę, dnia 22 października br. 
ze stacji Bieruń Nowy. Już tegoż dnia 
odprawił przewielebny ks. dr. Wilk, 
proboszcz naszej parafji. który także 
brał udział w pielgrzymce. Mszę św. o 
godz. 4.30 na intencję pielgrzymki. Do 
Częstochowy przybyliśmy rano o go­
dzinie 10,45. Z dworca udaliśmy się do 
kościoła św. Barbary, a stamtąd pod fi­
gurę św. Jana, gdzie nastąpiło przywi­
tanie pielgrzymki przez jednego z Oj­
ców Paulinów. Do kaplicy Matki Bo­
skiej Częstochowsk. wchodziliśmy w tej 
chwili, kiedy obraz zasłaniano. Po po­
łudniu w  sobotę obchodziliśmy wspólnie 
Drogę Krzyżową po wałach. Następnie 
udaliśmy się na nieszpory do kaplicy 
Matki Boskiej. Po nieszporach zwie­
dziliśmy wspólnie z naszym przew. ks. 
proboszczem wieżę jasnogórską. Po ­
czem zaprowadził nas ks. proboszcz do 
katedry częstochowskiej. W  niedzielę, 
dnia 23. 10. br. o godz. 10, odprawił nasz 
proboszcz ks. dr. Wilk Mszę św. przed 
Cudownym Obrazem Matki Boskiej. 
Nasz organista p. Bizoń, który także 
brał udział w pielgrzymce, grał na orga­
nach, a p. Seweryn Augustyn, członek 
tcw. śpiewu „Polonia", dyrygował przy 
wykonaniu śpiewu. O godz. 13.10 od­
prawił nasz ukochany ks. proboszcz z 
nami wspólnie Drogę Krzyżową, a wie­
czorem zaprowadził nas do kościoła Ko­
nającego Pana Jezusa i do kościoła św. 
Barbary. W poniedziałek, dnia 24. 10. br. 
rano o godz. 9 odprawił ks. proboszcz 
Mszę św. w intencji pielgrzymki przed 
Cudownym Obrazem Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Na organach znowu 
grał nasz miejscowy organista p. Bizoń. 
Śpiew wykonaliśmy sami, a dyrygował 
znowu p. Sew eryn Augustyn. Po Ba­
ranku wykonał p. Seweryn Augustyn 
przepiękne solo. Na szczególną uwagę 
zasługuje fakt, iż jeden z Ojców Pauli­
nów zwrócił się do nas z prośbą o tekst 
i nuty śpiewanych pieśni i sola, a nawet 
kilka osób z obecnych na Jasnej Górze 
zwracało się do nas po teksty i nuty róż­
nych pieśni odśpiewanych przez nas 
przy różnych nabożeństwach podczasi ł * ' 1'-'  y ł U Ł u j w u  “  ~ w  ,  i

sKąd nasz ród!...“ Zmrok zapadł już da- f naszego pobytu na Jasnej Górze. Dwóch 
wno. W  d.ali rozlega się srebrny odgłos i młodzieńców Stow. Młodzieży Polskiej
i  1-1-1 _  — 2 1 AtS i . m a c > 1z< n r t l c l r l f t l  m i A i r n / M i T A r r A  Q P  fl^T/llP.Zvk■ąbki z niedalekiej wioski polskiej po 
stronie czeskiej. Uroczystość zakoń­
czona, lecz w sercach uczestników pa­
nuje niezłomne przekonanie, że harcerz 
polski, stojąc nad granicą trzech mo­
carstw  — Polski, Czechosłowacji i Nie­
miec, na straży honoru polskiego i pra­
wa harcerskiego dołoży wszelkich sta­
rań, by sztandar Białego Orła czuwał 
u zbiegu Odry i Olzy nad całością i nie­
podległością Rzeczypospolitej Polskiej.

C zuw aj! Orlę.

miejscowego koła S. M. P. Góralczyk 
i Karwat przybyli na Jasną Górę pieszo 
i wrócili także pieszo. Przewodnik.em 
pielgrzymki był Augustyn Szybitiski, 
prezes Stow. Mężów Kat. Bieruń Stary. 
Składamy serdeczne dzięki naszemu 
przewielebnemu proboszczowi ks. dr. 
Wilkowi za udział w pielgrzymce. Po­
goda w  dniach trwania pielgrzymki była 
bardzo piękna. Błogo spędzone chwile 
na Jasnej Górze zostaną nam długo w 
pamięci.



Program radiowy.
Czwartek 3 listopada 1932 r.

Katowice. Godzina 11.30 Codzienny przegląd 
prasy polskiej. 11.50 Komunikat meteorolo­
giczny. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra­
kowa. 12.10 Intermezzo muzyczne. 12.25 Ko­
munikat gospodarczy. 12.30 Komunikat me­
teorologiczny. 12.35 V. koncert szkolny z Fil­
harmonii W arszawskiej. 15.40 Komunikat go­
spodarczy. 15.50 Intermezzo muzyczne. 16.00 
„Chłopcy w domu". 16.15 Lekcja języka fran 
ouskiego — kurs średni. 16.30 Intermezzo 
muzyczne. 16.40 „Polska i Moskwa za W a­
zów". 17.00 Muzyka (płyty). 17.40 Odczyt 
aktualny. 18.00 Muzyka lekka i taneczna.
19.00 Mieczysław Mikuła: Felieton sportowy.
19.15 Rozmaitości. 19.25 Komunikaty harcer­
skie. 19.30 Kwadrans literacki. 19.45 Praso­
wy dziennik radiowy. 20.00 Muzyka lekka. 
W przerwie wiadomości sportowe oraz do­
datek do prasowego dziennika radiowego. 
21.30 Słuchowisko p. t. „Jesień". 22.20 Mu­
zyka taneczna. 22.55 Komunikat meteorolo­
giczny. 23.00—23.30. Muzyka taneczna.

W rocław, Gliwice. Godzina 6,15: gimnastyka. 
6,35: koncert. 10,10: poranek szkolny. 1115: 
komunikaty. 11,30: odczyt rolniczy. 11,50: 
koncert. 13,05: d. c. koncertu. 13,45: komuni­
katy. 14,05: płyty. 14,45: rozmaitości. 15,10: 
komunikaty. 15,40: odczyt. 15,50: omówienie 
nowych książek. 16,05: muzyka wiolonczelo­
wa. 16,30: płyty. 17,00: program dla dzieci. 
17,30: koncert solistów. 18,00: odczyt muzy­
czny. 18,30:—19,20: odczyty. 19,20: płyty. 
19,50: reportaż. 20,20: koncert. 21,15: komu­
nikaty. 21,25: słuchowisko. 22,10: komunika­
ty. 22,30: esperanto. 22,40: pogadanka.

M orawska Ostrawa. Godzina 10,00: koncert
wojskowy. 11,00 i 12,10: płyty. 12,30: kon­
cert z Bratysławy. 13,30: transmisja z Pragi. 
15,30: pieśni. 16,00: odczyt. 16,10: koncert. 
17,20: program dla dzieci. 17,50: płyty. 18,00: 
odczyt muzyczny. 18,15: audycja robotnicza. 
18,25: audycja niemiecka. 19,05: lekcja angiel­
skiego. 19,25—21,00.'- transmisja z Pragi. 21,00 
koncert. 32,20—23,30: koncert.

Piątek 4 listopada 1932 r.
Katowice. Godzina 11.40 Codzienny przegląd 

prasy polskiej. 1130 Komunikat meteorolo­
giczny. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra­
kowa. 12.10 Koncert z płyt gramofonowych.
13.15 Komunikat gospodarczy. 13.20 Komuni­
kat meteorologiczny. 15.40 Komunikat gospo­
darczy. 15.50 Chwilka lotnicza i przeciwga­
zowa. 15.55 Chwilka morska i kolonialna.
16.00 Przegląd wydawnictw periodycznych.
16.15 W ładysław Wlosik: Pogadanka z dzia­
łu .Ogrodnik śląski". 16,30 Bajeczki cioci Heli 
dla dzieci. 16.40 „Nowoczesna gospodarka 
stolicy". 17.00 Koncert. 18.00 Muzyka lekka.
19.00 Zofja Kossak-Szczucka: „Radość pra­
cy". 19.15 Rozmaitości. 19.25 Komunikaty 
sportowe. 19.30 Feljetón. 19.45 Prasow y 
dziennik radjowy. 20.00 Pogadanka muzycz­
na. 20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii 
W arszawskiej. W przerwie felieton literacki.
22.40 Wiadomości sportowe. 22.45 Dodatek 
do prasowego dziennika radjowego. 22.55 
Komunikat meteorologiczny. 23.00 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim.

Wrocław, Gliwice. Godzina 6,15: gimnastyka. 
6,35: koncert. 8,15: gimnastyka dla kob.et. 
8,30: audycja kobieca. 9,10: poranek szkolny. 
11,15: komunikaty. 14,05: płyty. 14,45: roz­
maitości. 15,10: komunikaty. 15,40: program 
dla młodzieży. 16,10: koncert. 17,30:—19,00: 
odczyty. 19,00: koncert. 20,00: słuchowisko. 
21,00: komunikaty. 21,10: transm isja z W ie­
dnia. 22,25: komunikaty. 22,40: koncert.

Morawska Ostrawa. Godzina 9 30 koncert. 10,30 
poranek szkolny. 11,05 transmisje z B ratysła­
wy i Pragi. 12,10 płyty. 12,30 koncert. 13.30 
kącik handlowy i płyty. 15,30: koncert na fle­
cie. Godz. 16.00 odczyt. Godz. 16,10 kencert 
z Brna. 16,55—18,05 transmisje z Pragi. 18,05 
odczyt. 18,15 audycja robotnicza. 18 30: au­
dycja niemiecka. 19,05 pogadanka astronoml- 
ezna. 19,20 koncert operetkowy. 20,30 słu­
chowisko. 21,00: koncert z Brna. 22,20 muzy­
ka współczesna 23,00—23,30 płyty.

Sobota 5 listopada 1932 r.
Katowice. Godzina 11.40 Codzienny przegląd 

prasy polskiej. 11.50 Komunikat meteorolo­
giczny. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra­
kowa. 12.10 Koncert z płyt gramofonowych.
13.05 Komunikat gospodarczy. 13.10 Komuni­
kat meteorologiczny. 13.15 Poranek szkolny.
15.40 Komunikat gospodarczy. 15.50 Wiado­
mości wojskowe i strzeleckie. 16.00 Słucho­
wisko. 16.25 Intermezzo muzyczne. 16.40 
„Francuska wojna o Polskę — Wilno 1812“.
17.00 Skrzynka pocztowa cioci Heli dla dzie­
ci. 17.25 Intermezzo muzyczne. 17.40 „Ty­
dzień rolniczy jako wyraz dążeń polityki go­
spodarczej rolnictwa". 18.00 Transmisja na­
bożeństwa z Ostrej Bramy w Wilnie. 19.00 
„Młoda literatura słowacka". 19.20 Rozmai­
tości. 19.30 „Na widnokręgu". 19.45 Prasowy 
dziennik radjowy. 20.00 Muzyka lekka. — 
W przerwie wiadomości sportowe oraz do­
datek do prasowego dziennika radjowego.
32.05 Koncert Chopinowski. 22.40 Felieton. 
22.55 Komunikat meteorologiczny. 23.00— 24.00 
Muzyka taneczna (płyty).

W recław-GIlwłce. Godzina 6,15 gimnastyka. 6,35 
koncert. 1115 komunikaty. 11,30 koncert.- — 
13 05 płyty. 13,45 komunikaty. 14,05 płyty. — 
14,45 rozmaitości. 15,10 komunikaty. 15,40 
feijeton filmowy. 16,00 odczyt 16,30 koncert.

S P O R T
Spotkania towarzyskie.

W czorajsze święto „W szystkich  
Św iętych11 wolne od rozgrywek mi­
strzowskich wykorzystała  więitszą  
cześć klubów śląskich na rozegranie 
spotkań towarzyskich.

Atrakcją tych spotkań był mecz 
Ruch — Śląsk. Inne mecze by ły  mniej 
ciekawe i nosiły charakter zaw odów  
treningowych, w których kierowniciwa  
niektórych drużyn wypróbowały no­
wych graczy, dla uzupełnienia słabych  
punktów w sw ych  zespołach.

Aczkolwiek w szystkie zaw ody były  
przyjacielskie, nie obeszło się i tej nie­
dzieli bez zakłócenia spokoju na boi­
sku i przerwania gry. Awanturą bo­
wiem zakończył się mecz Sokół—P o cz­
towe P. W. Katowice w  Wodzisławiu
0 czem piszemy na innem miejscu.

*

Słowian — IFC. 1:4 (0:2)
Żydowski KS. — Naprzód Załęże 3:1 (1:0)
T. S. „20“ — Iskra Siemianowice 4:2 (2:2) 
Llgoclanka — Kolejowe P. W. 3:3 (2:1) 

Amatorski KS. — Zjednoczeni P. Sp. 8:1 (6:0) 
Ruch — Śląsk Świętochłowice 2:3 (1:1)

K9. Chorzów — Jedność Mlchałkowlce 3,1 (1:0) 
Czarni — Wyzwolenie Łagiewniki 2:2 (1:1) 
Sokół — Pocztowe PW. Katowice 1:3 (1:1) 

Strzelec — Pocztowe P. W. Katowice. 2:1 (1:1).

Porażka polskich zapaśników 
w Szwecji.

W międzynarodowych zawo-dach zapaśni­
czych, rozegranych w ubiegłą niedzielę w Sztok 
hotmie — dwaj śląscy zawodnicy ponieśli po­
rażkę. W wadize piórkowej Dworek odniósł 
zwycięstwo nad Andersonem (Szwecja) w 11 
min. 58 sek., ale przegrał z Karlsonem (Szw.) 
w 9:29. Natomiast w wadze średniej Gałuszka 
zos-tał pokonany przez Szweda Malmberga w 
1:14. . *

Wczoraj w Malmó zapaśnicy nasi ponieśli 
dalsze porażki. Mianowicie Dworok uległ Niem- 
oowi Draf i Szwedowi Tjerustedt, zaś Gałuszka 
przegrał z Szwedem Kadjar.

Slavia bije Stadjon 9:7.
Ruda. Onegdaj odbył się w Rudzie 

przy licznem zainteresowaniu publicz­
ności międzyklubowy mecz bokserski 
Slavia — Stadjon Król. Huta, zakończo­
ny ciężko w ywalczonem  zw ycięstw em  
„Slavii“ w stosunku mmktów 9:7.

Walki by ły  ciekawe. Zawodnicy  
Stadjonu bowiem trenowani przez za­
wodowca Górnego, stawiali sw ym  prze 
ciwnikom niespodziewanie zacięty opór
1 przegrali tylko nieznacznie.

Porażka bokserów z Częstochowy 
w Świętochłowicach.

Świętochłowice. I. K. B. w Św ięto­
chłowicach gościł u siebie onegdaj dru­
żynę bokserską „Brygadę11 z Często­
chowy, którą pokonał w miażdżącym  
stosunku punktów 12:2.

Bokserzy częstochow scy zarepre- 
zentowali się słabo i sa jeszcze bardzo 
prymitywni. Sw ym  zwycięzcom  ustę­
powali oni pod każdym względem o 
całą klasę.

Zawody bokserskie w  Bogucicach.
Bogucice. Rozegrane onegdaj w Bo­

gucicach międzyklubowe zaw ody bo­
kserskie między „06“ M ysłowice a miej­
scow ym  BKS ,29“ zakończyły się zde- 
cydowanem zw ycięstw em  BKS w sto­
sunku punktów 10:4. Mecz odbył się 
tylko w siedmiu wagach, od papierowej 
do średniej z dwoma walkami w wadze  
lekkiej.
Zmiany w  kalendarzyku rozgrywek.

W yznacza się zawody o mistrzostwo kl. B-ligi 
gr. II pomiędzy KS. Stella Nowe Hajduki i Pocz­
towe P. W. Katowice na dzień 6 listopada br. o 
godz. 14,30 na boisku KS. Stella.

W yznacza się zawody o mistrzostwo kl. B-ligi 
gr. IV pomiędzy KS. Brzeziny SI. i KS. Strzelec 
Szarlej na dzień 6 listopada br. o godz. 14,30 na 
boisku KS. Brzeziny Sl.

2 Przesuwa się zawody o mistrzostwo klasy 
A. gr. I. z dnia 4. 12. br. pomiędzy KS. Śląsk 
Siemianowice i KS. Dąb Katowice na dzień 8. 12. 
br. o godz. 14-ej oraz wyznacza się nowy termin 
na rozegranie zawodów o mistrzostwo kl. A. gr. 
I pomiędzy Policyjny KS. Katowice i KS. Dąb 
Katowice III. na dzień 4 grudnia br. o godz. 14-ej 
na boisku Policyjnego KS.

Mecz bokserski Śląsk —  Warszawa.
W niedzielę w gmachu cyrku warszawskiego 

odbędzie się międzyokręgowy mecz bokserski 
Śląsk — W arszawa. Obie drużyny "wystąpią w 
najsilniejszych składach. Oto skład drużyny ślą­
skiej od wagi muszej do ciężkiej włącznie: Gó­
recki, Matuszczyk, Rudzki, Zachlod, Gburski, 
Wieczorek (Makosz), W ystrach i Wrazidło-.

Niezdrowy objaw sędziowania.
Piszą nam: W niedzielę, 23 października od­

były się zawody o mistrzostwo B-Ligi powiatu 
rybnickiego pomiędzy KS. Jedność Popielów a 
KS. ,Roemer“ Kop. Roemer. Aczkolwiek druży­
na KS. Roemer górowała pod każdym względem 
nad przeciwnikiem, to jednak zeszła z boiska 
pokonana. Zawinił tu sędzia p. Gummior, który 
krzywdził drużynę KS. Roemer. KS. Jedność 
zdobyło trzy bramki ze spalonego, których sę­
dzia nie zauważył. Miało się wrażenie, że poraż­
ka KS. Roemer była zgóry przesądzona.

Niezdrowy a rażący ten objaw partyjnego 
sędziowania który może mieć groźne następ­
stwa, należy stłumić w zarodku a takich sędziów 
jak p. Gumnior zupełnie wykluczyć z kolegium 
sędziów ewent. p. Oumnior powinien pogłębić 
znajomość przepisów sędziowania.

Tragiczny zgon znanego piłkarza 
angielskiego.

Z Richmond (Anglja) donoszą o tragicznym 
wypadku, jaki miał miesjce na meczu piłki noż­
nej. 21-letni John Woods, znany w Anglii ze zna­
komitych „główek" i popularnie zwany człowie­
kiem o żelaznej czaszce, odbijając głową nie­
zwykle ostrą piłkę, padł nieprzytomny i w dwie 
godziny później zmarł.

TEATS I SZTUKA.
TEATR POLSKI W  KATOWICACH,

Najbliższa premiera Teatru Polskiego.
Dyrekcja teatru przystąpiła do wystawienia 

świetnej komedii p. t. „Nauczycielka", znako­
mitego włoskiego komediopisarza Nioodem ‘ego. 
Próby pod reżyserią p. Brylińskiego w pełnym 
toku Obsada pierwszorzędna. Prentjera na­
znaczona na dzień 3. listopada br.

R E P E k T U A R :
Środa, dnia 2. listopada: „U mety" o godzi­

nie 2U.
Czwartek, dnia 3 listopada „Nauczycielka" 

premiera o godz. 20.
Sobota, dnia 5 listopada „Ułani ks. Józefa" 

dla szkół o godz. 15,30.
Sobota, dnia 5 listopada „N auczycie la" o go­

dzinie 20.
TEATR POLSKI NA PROWINCJI:

Piątek, dnia 4. listopada: „Nauczycielka" — 
Mikołów c godzinie 19 30.

Niedziela, dnia 6 listopada „Roxy“ w Król. 
Hucie o gedz, 19,30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Casino: „Tajemnicza 6“.
Kino Capitol: „Trędowata".
Kino Rialto: „Blond Venus".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Colosseum: I. „W iara, nadzieja, miłość". 
Kino Apollo: I. „Nad ranem". II. „Charlie ratuje

Europę".
II. „Zwycięski lot śp. por. Żwirki". III. P rzy­
goda w nocnym expresie".

Kino Roxy: I. ,W  każdym porcie dziewczyna".

Sprawy towarzystw.
Katowice. Zarząd Związku tow arzystw  wy­

cieczkowych „Szarotka" urządza w sobotę, dnia 
5 listopada 1932 na sali „Tivoli" w Katowicach 
przy ul. Jordana 15 zabawę taneczną. W szystkich 
członków swych filij, sympatyków i członków in­
nych tow arzystw  uprasza się o łaskawe przyby­
cie.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego, Katolika śląskiego l 
Gwiazdki Śląskiej. — Za  redakcję odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydawnictwo G azet Spółka z ogr. 
odp„ Katowice, ul. św, Stanisławą 4 tel. 14—14 

Drukiem: Drukarnia Śląska S-ka z ogr. odp.
Katowice Batorego 2 — tel. 8-78.

Projekty pięściarzy.
W Berlinie odbędzie się 2 grudnia turniej 

bokserski, na który ma pojechać kilku pięciarzy 
polskich.

Drużyna IKP (Ldóź) jedzie w listopadzie do 
Łotwy, Estonii i Finlandii.

Ran w Nowym Jorku.
Zawodowy bokser Polski Ran, przebywający 

ostatnio na Kubie, otrzym ał zezwolenie na wjazd 
do Ameryki i znajduje się już w Nowym Jorku 
pod opieką swego managera.

Ran otrzymał kilka poważnych propozycyi 
rozegrania meczów.

18.00 omówienie nowych książek. 18,15 od­
czyt. 18,45 muzyka alpejska z płyt. 19,15 pły­
ty. 20,00 reportaż. 20 30 słuchowisko. 22,00 
komunikaty. 22,30 muzyka taneczna.

Morawska Ostrawa. Godz. 10,10: muzyka woj­
skowa. 11,00 płyty. 12,10 płyty z Pragi. 12,30 
koncert z Brna. 13,30 transmisja z Pragi. 15,30 
literatura dla młodzieży. 16,00 odczyt. 16,00 
koncert z Bratysławy. 17,10 odczyt. 17 20 lek­
cje czeskiego i niemieckiego. 17,50 odczyt. —
18.00 odczyt. 18,15 audycja robotnicza. 18,25 
koncert na kobzie. 19,05 odczyt. 19,20 kabaret 
20,50 feijeton i muzyka wojskowa z Brna. — 
22,20—24,00 radjofilm.

Kronika radiowa.
Muzyka z kościoła św, Elżbiety we 

Lwowie będzie słyszana w  całej 
Polsce.

W środę, dnia 2 listopada od godz. 8 wieczo­
rem do godz. 10 w całej Polsce słyszane będą 
piękne dźwięki podniosłych utworów muzycz­
nych wykonanych na organach lwowskiego ko­
ścioła św. Elżbiety. Koncert religijny zorganizo­
wany przez lwowską stację radjową, da moż­
ność usłyszenia wszystkich znanych kompozy­
torów, jak Gomółki, Paiestriny, Zielińskiego, 
Beethovena, Bizeta, Schuberta, Bacha i innych.

Błędnicę
niedokrwistość nawet długotrwałą, która odbiera choremu wszelką 
energię i radość życia leczą nadzwyczaj skutecznie ZIOŁA Dr. BREY- 
ERA Nr. 6 rozpowszechnione w kraju i zagianicą, polecane przez niezli­
czone tzesze wyleczonych,

N erk i I Pecherz
moczowy schorzałe z powodu przeziębienia, nadużycia mięsa, alkoholu, 
ostrych środków, zatrzymania moczu i t. p. — leczę z nadzwyczajnym 
skutkiem ZIOŁA Dr. BREYERA Nr. 7 usuwają dreszcze, gorączkę, bó­
le krzyżów i t. p.
Żądać w oryg nalnem opakowaniu w aptekach i składach aptecznych, 
lub w wytworni „POLHERBA" Kraków, Podgórze Skr. 48. 
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni broszurkę 
„Jak odzyskać zdrowie".

rtOŁ.e posaay

W każdem mieście po­
szukujemy odpowie­
dzialnych, przedsiębior 
czych i ustosunkowa­
nych organizatorów do 
prowadzenia reprezen­
tacji dwutygodnika. O- 
ferty W arszawa, Bi- 
bljcrteka, Chmielna 110 
m. 5.

Poszukujemy kilku Pa 
nów, dobrze reprezen­
tujących .się, w ładają­
cych językiem polskim 
i niemieckim od zaraz 
do prima pracy zewnę­
trznej, Zarobek miesię­
czny ca. 400—600 zł. 
Fachowość, nie wyma­
gana. Zgłoszenia z do­
kumentami w czw ar­

tek i piątek od 10 do 
12 i od 14 do 16. Ka­
towice, Plac Wolności 
6, parter lewo.

Ekspedient do rozwo­
zu piwa i inkasa za 
kaucją potrzebny. Ka­
towice, Młyńska 35 — 
Hurtownia Piwa.

o p r z e d a z e

Sprzedam zaraz masy­
wny dom mieszkalny z 
6 pokojami, światło 
elektryczne oraz 5 
morgów gruntu. Anto­
ni Bobrzy k. Rydułto­
wy, u l Krzyżkowska 
nr. 55.

Uczeń krawiecki ponad 
lat 15 z dobrej rodziny 
może się zgłosić. Król. 
Huta, Sobieskiego 1 — 
Trz.vszcz.
Dobrej szwaczki domo 
wej ąa kilka dni po­
szukuję. Król. Huta — 
Wolności 4 I.

2 domy z ogrodem w 
Kętach, k. Bielska, w 
dobrem położeniu za­
raz do sprzedania. In- 
formaoje: L. Szaf ranek 
Katowice -  Wełnowiec

Posługaczki czystej na 
cały dzień szukam. Ka­
towice, Starowiejska 3 
Gzerwenka.

Dom narożny z wota. 
mieszkaniem sprzedam 
'Mysłowice, Mickiewi­

cza 4.
Dziewczęta do pracy 
w kuchni mogą się 
zgłosić. Katowice, Mic­
kiewicza JO. Cukiernia 
Wiedeńska.

Masywna kamienica
narożna, w rynku z 2 
sklepami do sprzeda­
nia z powodów spad­
kowych. Żory, Rynek 
1, K^las.

Mały wydatek a wiel­
ką korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

nasze] gazecie! Czytajcie nasza gazetę

Kupna

Kuplę kowadło wyżej 
100 kg. K. P rzy łucki, 
Paproęany, powiat 
Pszczyna._____________
M agiel używany w  do­
brym stanie kupię. Bo­
ber, Wielopole, pow iat 
Rybnik.

Poko.e

Do wynajęcia pokój,
kuchnia, przedpokój za 
40 zł. Informacje: Ka­
towice, Piłsudskiego 27 
m. 3.

Kozne

Rutyn, krawczyni szy-
ie poza domem wszel­
ką garderobę, również 
może wyjechać. Kato­
wice, pi. Wolności 3, 
m. 7.


